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(O dpow iedź na broszurę arcyks. Jana Salwa­
tora. —  Ordery włoskie. —  Z W ęgier. —  Sprawy: 
okrętu „G u staw ", uznania Alfousa przez T urcję i 
podgorycka załatwione; również załatwiony na chwilę 
spór nnionistow sko-separatystyczny w Stanach z je ­
dnoczonych Am eryki północnej.)

Zeszłego roku, jak wiadomo, wyszła była 
w dwóch wydaniach broszura o artyleiji au- 
Btrjackiej. Pierwsze wydanie minęło prawie nie­
postrzeżenie, bo nie dostało się w ręce o g ó łu ; 
natomiast wydanie drngie tein więcej wrzawy —  
nawet dyplomatycznej w półnrzędowych pismach 
pruskich — narobiło, dostawszy się na świat 
szeroki z dodatkiem, że autorem jej jest pod­
pułkownik artyleiji, a r c y k s .  J a n  S a l w a ­
t o r ,  uczeń arcyks. Albrechta, łubiany w armii 
z powodu, że stopnia sztabowego dobił się eg­
zaminem, anietytnlem  rodu. Broszura arcyksię 
cia żądała lepszej organizacji artyleiji, należy­
tego obwarowania granic, —  uwagę świata zwró 
ciły  jednak wywody jej polityczne, które dadzą 
Bię streścić jak następuje: Austrja jest pań
stwem pokojowem, zaborów nie pragnie; chce 
tylko bronić swrego kraju i prawa ; dlatego też 
powinna trzymać z Moskwą i gotować się do 
walki na śmierć i życie z Pruso-Niemcami, na 
Austrję oddawna czyhającemi. W  obozach prus­
kich i prusofilskich naturalnie powstał okropny 
sznm na arcyksięcia. W  Austrji Nowa Presse i 
je j podobne, nie znały granic obelgom osobistym 
na antora. Przeniesienie arcyksięcia z Temesz- 
waru do Krakowa ogłoszono jako karę. podeza: 
gdy przeniesienie to było zdecydowaiiem przed 
rozszerzeniem broszury. Rzecz jednak szcze­
gólna, że w naszych czasach w sprawie takiej 
nie wyszła z nikąd odpowiedź formalna na bro ­
szurę arcyksięcia —  aż dopiero dzisiaj.

W  Lipsku w yszły właśnie „U w agi" nad 
wspomnianą broszurą, napisane jakoby przez 
oficera austijackiego. Zrazu głoszono nawet, że 
autorem tych „U wag“ jest sam arcyks. Albrecht, 
co jednak ze względu na styl i treść w żaden 
sposób być nie może. Autor „Uwag11 broui sta­
rej austrjackiej szkoły bombardierów, uderza 
na postępowanie jen. Kollera jako ministra w oj­
ny, potępia landwerę austr jacką jako niedołężną 
i jako pęta dla armji. Ta część „U w ag11 jak 
sam Pester Lloyd  przyznaje, nie ma wewnętrznej 
wartości, i na żaden sposób nie wyrówna odno 
śnym wywodom broszury arcyksięcia. W  części 
politycznej autor zapewnia, że Austrja i Niemcy 
mnszą iść ręka w rękę, inaczej ze szkodą dla 
rasy germańskiej Moskwa zagarnie Turcję eu­
ropejską, wraz ze Stambułem, i stanie na czele 
80 miljonów Słowian. Polityka pokojowa, kuu- 
serwatywna jest dla Austrji zgubną. „Ludy s ło ­
wiańskie Turcji przyjmą z otwartemi rękami 
każdego, kto ich wyzwoli z jarzma bisurnuń- 
skiego. O te kraje prędzej czy później musi 
przyjść do wojny z Moskwą. Austrja zaś, jej 
lud, a zwłaszcza armja potrzebują idei offen- 
zyjnej, celu państwowego, który tylko drogą 
oifenzji da się przeprowadzić, jeżeli nie chcą 
stęchnąć, rozlecić się pod względem moralnym 
i materialnym. Że nasz (a strjacki) cel pań- 
Btwowy, oddawna konserwatywny, polegał tylko 
na łataniu własnej skóry, na traceuiu jak naj­
mniej obszaru —  to było naszem największem 
nieszczęściem, bo go nawet wykonać nie byliś­
my w stanie. Z Lakierni celami nigdy nie za- 
tętni krew świeża w żyłach starej Austrji. Dąż­
ność ekspanzyjna, to życie, to ciągłe próbowa­
nie sił. My ciągle prawimy o ekspanzyjnych 
dążnościach naszych sąsiadów zachodnich, pół­

nocnych, ale sami strachamy się tych dążności. 
A  wiec rozszerzajmy się ! w którą stronę? ku 
W schodowi, dokąd nas przyszłość wzywa, gdzie 
nas x otwartemi przyjmą rękami, gdzie nie ze­
trzemy się z napełniającemi nas obawą Nieni 
caiui, gdzie tylko z Moskwą mielibyśmy do czy- 
niania, ale też na pomoc Niemipc, choćby tylko 
pośrednią liczyć możemy, byle Niemcy choć w 
połowie poznały misję Austrji, byle choć w po­
łow ie poznały, czem zagraża Europie zjednocze­
nie 80 milionów Słowian.“

Naturalnie, tym razem Nowa Presse i jej 
towarzyszki, opłacane z reptilenfondu, z ży­
dowskim zapałem przyklaskują autorowi tej od ­
powiedzi. W komicznej pozycji znajdują się 
prusofile im.diarscy. Madiary trzymają się w 
W ęgrzech przewagi centralizmu w Austrji, ». 
ten centralizm przewagą potęgi Prnso-Niemiec, 
z duszy zatem radziby stanąć po stronie auto 
ra odpowiedzi. Ale zabory Austrji w Turcji eu­
ropejskiej to rzecz drażliwa dla Madiarów. Pe­
ster Lloyd  powiada ; „A by zagrodzić drogę pan- 
slawizmowi, zaborowi Turcji słowiańskiej przez 
Moskwę, mamy my te ziemie zabrać, tj. wyw o­
łać wojnę najstraszniejszą, i w razie zwycięz- 
twa, żywioł słowiański do tego s opnia spotę­
gować u siebie, że połączone żyw ioły raadiar- 
skie i niemieckie Austro-W ęgier jeszcze mniej 
jak obecnie mogłyby mu podołać. Dziękujemy 
za takie zdobycze, za taką politykę ekspan- 
zy jn ą !“

Naszem zdaniem, Austrja jest_ silną na ty- 
! le, że nie potrzebuje przyłączać się ani do M o­
skwy, jak radzi arcyks. Jan Salwator, ani do 
Prnso-Niemiec, jak żąda autor odpowiedzi — 
byle tylko tak się rządziła, jak powinna ze 
względu na swój skład organiczny. Zadow ala­
jąc ludy swoje, rozwijając tym sposobem boga- 

i te ich zasoby moralne i materjalne, nietylko 
odjęłaby każdemu sąsiadowi, a nawet Moskwie 
i Niemcom razem, ochotę do targania się na jej 
całość, ale wywarłaby niezmierną attrakcję mo­
ralną na jęczące pod obuchem Prus ludy nie 
mieckie, a pod obuchem Moskwy i Turcji ludy 
słowiańskie.

Odpowiedź wspomniana nie pochodzi ani 
od arcyks. Albrechta, ani od oficera austrjac 
kiego, ale od jakiegoś Prusaka, bo styl jest 
ociężały północno-niemiecki. Ponieważ w bro­
szurze arcyks. Jana Salwatora znajdują się co 
do języka austrjacyzmy, a mianowicie między 
wojskowymi austrjackimi używane, Nowa Presse 
odmówiła arcyksięcia wszelkiej zdolności pisar­
skiej. Odpowiedź lipską zaś chwali za to, że 
nosi na sobie znamiona austijackiego stylu 
wojskowo-kancelaryjuego, chociaż to jest ow ­
szem niezdarny styl prnski.

Niejako z tryumfem rozgłasza pólurzędowe 
bióro korespondencyjne, że austrjacki minister- 
prezydeut, ks. Auersperg otizyinał wysoki o r ­
d ę  r w I o s k i, —  a zapomniało donieść, że 
ten sam order przesłał poseł włoski w imieniu 
króla także hr. Wenkheiraowi, węgierskiemu 
ministrowi-prezydentowi, i to z wielce pochle- 
bnemi wyrazami, ze strony króla dla W ęgier i 
Wenkheima. Zresztą nadania te orderowe są 
zwyczajnemi przy podobnych sposobnościach 
aktami etykiety, —  nic więcej.

Sejm w ę g i e r s k i  ma być d. 13. maja 
zamknięty, a sejm k r o a c k i  na d. 15. maja 
zwołany.

S p r a w a  o k r ę t u  „ G u s t a w "  załatwioną 
nareszcie zostanie, a to w sposób niezupełnie 
pozbawiony akcesorjów komedjanckich. Oto na 
propozycję Hiszpanii, na warowni Guetaria obok 
chorągwi hiszpańskiej wywieszoną też będzie 
i chorągiew niemiecka, a tę powita okręt wo 
jenny hiszpański 21 strzałami. Ma to być za ­

dośćuczynienie za naruszenie pawilonu niemiec 
kiegc. Ktoby jednak mniemał, że Niemcy za 
pomnieli przy tej sposobności o marnym kruszcu, 
ten by się mylił, bo swoją drogą wypłacone już 
wynagrodzenie wynosi 71.000 mark.

Bodaj czy takiegoż samego rodzaju sprawa 
będzie p o d n i e s i o n ą  z F r a n c j ą .  Ż Madrytu 
telegrafują dość niewyraźnie że pod Kartageną 
okręt francuski skarambolował s*ę z jakąś łód ­
ką niemiecką. Z  innych źródeł donoszą, że to 
był przypadek tylko, a łódka była zupełnie o- 
puszczoną i porzuconą na morzu.

Z Konstantynopola donoszą, że do Paryża 
już nadeszło pismo sułtana, u z n a j ą c e  k r ó ­
l em A l f o n s a  hiszpańskiego. Gdy przed paru 
dniami nastąpiła egzekucja nad tureckierai spraw­
cami rozruchów podgorzyckich, więc dwie te 
sprawy, grożące p»-zed miesiącem zawiKłaniem 
dyplorr.atycznem, rozprysły się jak bańki my­
dlane, zafarbowane wprawdzie krwią kilka ju ­
naków tureckich.

Sprawa sporu między demokratami a repu­
blikanami Luiziany skończyła się k o m p r o m i ­
sem i uznaniem K e l l o g g a  gubernatorem kra­
ju. Zakończenie tej sprawy o tyle ma znaczenie 
ogólW -polityczne, że z nią razem przycichną 
na chwilę grożące wojną domową spory unioni- 
stów i separatystów w Stanach Zjednoczonych.

Korespondencje „fjaz . Har.Łfc
Londyn d. 15. kwietnia.

( K ) Pan Lewis, członek Izby gmin, zapyty­
wał n» wczorajszera posiedzeniu pierwszego 
ministra p. D israeli: c /y  prawdą jest, że rząd 
pruski przesłał rządowi belgijskiemu notę peł­
ną groźby, żądającą pomiędzy wielu innnemi 
zmianami, zmiany wolności prasy w Belgii, i 
wzywającą rząd belgijski do przeinaczenia kon­
stytucji kraju ; —  czy jakąkolw iek wiadomość 
otrzymał rząd od ambasadora Wielkiej Bryta­
nii w Brukseli, i czy wysłał mu w tym przed­
miocie instrukcje; — a jeżeli tak jest, —  czy 
szanowny minister zezwoli na przedstawienie 
Izbie dotyczących korespondencji. Ponieważ zaś 
już dawnemi czasy W ielka Brytania gwaranto 
wała pospołu z innemi wielkiemi mocarstwami 
Europy neutralność i niepodległość Belgii, — 
jakie więc środki zamyśla przedsięwziąć rząd 
jej królewskiej Mości, dyplomatyczne, —  czy 
inne. w dopełnieniu tej gwarancji, gdyby bez­
pieczeństwo niepodległości Belgii zagrożonem 
zostało, skutkiem odrzucenia żądań pruskich.

Pan Disraeli oświadczył, że należałoby za 
parlamentarne przyjąć prawidło, szczególnie w 
kwestjach dotyczących spraw zagranicznych, a- 
żebyśmy o ile możności nie używali określają­
cych przymiotników Rząd Jej królewskiej Mo 
ści żadr.ej dotąd nie posiada wiadomości, o no­
cie „pełnej groźby“ , którąby rząd niemiecki 
przesłać miał rządowi belgijskiemu. Dużo krą 
iy  mylnych pogłosek w tej kwestji. Jeszcze w 
dniu 3. lutego r. b. nota w mowie będąca do 
szła do rąk rządu belgijskiego. Ta nota gro­
źną bynajmniej nie była, zawiera ona raczej 
przyjacielskie przedstawienia (remonstrence) 
Tłum aczył więc dalej p. Disraeli, że ta „ remon 
Urence“ zupełnie nie mieści w sobie groźby, — 
że jedną 7. elementarnych przymiotów tej „re- 
m onstrancji11 jest przyjacielskie usposobienie,— 
i że przyjacielska remonsirence jest frazesem, 
zwyczajnie używanym. Otóż takie przyjaciel­
skie przedstawienie zakomumkowanem zostało 
Belgii 3. lutego b. r., na które Belgia odpo­
wiedziała 26. tm. i r Ambasador niemiecki po­
wiadomił rząd Jej królewskiej Mości tak o sa

mej nocie, jak i odpowiedzi na nią —  co natu­
ralnie jest dowodem serdecznych i poufnych 
stosunków pomiędzy rządami Niemiec i Anglii! 
Już dzisiaj mamy kwiecień, a od 26. lutego 
nie słyszeliśm y wcale ażeby rząd niemiecki od­
powiedział na odpowiedź Belgii, —  ztąd też 
każdy powinien już nabrać był przekonania, że 
spór ten skończony. W  odpowiedzi na końco­
we zapytanie p. Lewisa, co rząd Jego kr. M o­
ści zamyśla począć z kweslją belgijską w ra­
zie żądań praskich, p. Disraeli oświadczył, że 
jakkolw iek trudno jest rządowi, jaKimbykolwiek 
on był, tłóm aczyć przedwcześnie drogę i plany 
swojej polityki, to jednakowoż powiedzieć mo­
że z całą siłą przekonania, że jeśliby istotnie 
neutralność i niepodległość Belgii zagrożonemi 
zostały, 10 rząd spełni obowiązek swój wobec 
królowej i obawiać się nie oędzie, być w sprze­
czn ość z parlamentem.

( We should do our duły to our Sovereign 
and not be a/raid o f  meeting parliament), to są 
ostatnie słowa odpowiedzi Disraelego.

Odpowiedź ta pierwszego ministra Wielkiej 
Brytanii, jakkolw iek z wszelkiera uszanowa­
niem i powściągliwością wypowiedzi* na, brzmi 
groźno dla Niemiec. Pokazuje się, że w zatargu 
tym jest punkt niezmiernie sporny, któremu 
żadna ze stron spierających się ustąpić nie my­
śli, bez rozejmuna ostrzu pałasza; pokazuje się 
dalej, że sytuacja jest rzeczywiście niepokojącą 
a plany zaboru Belgii przez Niemcy są rzeczy­
wistością.

Bardzej jeszcze w tem przekonaniu utwier­
dzić się możemy, jeśli zastanowić się zechcemy, 
że wypowiedziane w kwestji belgijskiej sarka- 
zmy i determinację ministra podziela w zupeł­
ności cala prasa angielska; że p. Decazes w o­
bec pogłosek wojennych oświadczył, że sprawa 
belgijska jest ukończoną i w dowód pokojowego 
usposobienia swego rządu, wydalił się z Paryża 
za urlopem; że minister-prezydent spiaw  zagra- 
nic7.nych w Brukseli w podobny panu Disrae- 
lemu w sprawie zatargu z Piusami odezwał się 
sposób. Z  drugiej znowu atroay, gdy zważymy 
ton prasy trancuzkiej, tłómaczący się z zarzu­
tów prnskich i udowadniający, że Francja pra­
gnie pokoju, i o wojnie nie myśli; że, wedle 
w czorajszego telegramu z Paryża, rekruci fran- 
cuzcy po zapisaniu nazwisk swoich do listy 
armii narodowej, rozsypali się pieszo, w dorói- 
kacli i omnibusach po bulwarach i największych 
placach miasta, śpiewając pairjotyczne pieśni, 
to wkrótce spodziewać się możemy zajść wa 
inych. Sytuacja jest naprężona i gdyby przy­
szło do wojny, nietyle przyjaźuą dla Prus, co 
w roku 1870. Teraz Prusy i wew sątrz Niemiec 
mają potężnego nieprzyjaciela, t. j. katolików, 
a na zewnątrz ani jednego przyjaciela.

W  następnym liście zajmę was agitacją 
dr. Kenely, która coraz więcej wzrasta i przy­
biera wielkie rozmiary, i pociąga z* sobą ruch 
umysłów w Izbie lordów i w całej Izbie są­
dowej.

Wniosek posła Tyszkowskiego.
Projekt ustawy o wykupnie prawa propinacji.

Dział I.
Ogólne postanowienia.

§. 1. W yłączność prawa wyrobu i wyszyn­
ku gorących napojów, służąca z tytułu prawa 
propinacji, właścicielom dóbr tabularnych lub 
innym osobom, bądź pojedyńczym, lub zbioro­
wym, ma być zniesiona za odpowiedniem wyna­
grodzeniem.

§. 2 W yrób napojów propinacyjnych staje

się od dnia wejścia w życie, tej ustawy z ogra­
niczeniami, w niniejszej ustawie postanowionemi, 
przedmiotem wolnego przemysł^.

§. 3. W yłączne prawo wyszynku napojów 
propinacyjnych p ozosta je .w  całej swej rozcią ­
głości przy uprawnionych jeszcze przez 26 lat, 
licząc od dnia, w którym kapitały wynagrodze­
nia uprawnionym w całym krąjn ostatecznie zo­
staną przyznane; gdytiy jednak w cym przecią­
gu czasu wynagrodzenie za zniesienie tego pra­
wa w całym kraju jeszcze spłaconem nie 7.0 - 
staco, w takim razie pozostaną uprawnieni w 
posiadaniu prawa wyszynku napójów propina­
cyjnych jeszcze tak długo, aż wynagiodzenie 
za zniesienie tego prawa w całym kraju spłaco- 
nem nie zostanie, jednakże nie dłużej jak czte­
ry lata, 7. tym dodatkiem, iż opłaty w §. 21. 
oznaczone w tych czterech latach o 100 pret. 
podniesione być mogą —  gdyby tego potrzeby 
funduszu indemnizacyjnego wymagały.

Po upływie tego 26 a względnie 30-le- 
tniego okresu, ma nstać raz na zawsze propi- 
nacyjne wyłączne prawo wyszynku.

§. 4. Prawo propinacji, wykonywane przez 
gminy miejskie na ich własnem tecytorjum, nie 
będzie przedmiotem wykupna. Gminom tym słu­
ży prawo i nadal a z do upływu 26-, a wzglę­
dnie 30 letniego okresu w §. 3. oznaczouego 
wykonywać to prawo propinacji w sposób do­
tychczasowy, lub też zastosować wykonauie te­
go prawa do ogólnych postanowień ustawy prze­
mysłowej, i podać postanowienia przez się w tej 
mierze uchwalone zatwierdzeniu przez ustawę 
krajową.

Po upływie perjodu, w §. 3. oznaczonego, 
wszystkie miasta w ten sposób ostatni urzą­
dzone być mają.

W  miastach, w których oDrębie prawo pro­
pinacji nietylko gminie, lecz też prywatnym 0- 
sobom przysługuje, zostanie takowe wykupionem 
stosownie do postanowień niniejszej nstawy.

§. 5. Niniejsza ustawa nie' narusza dodat­
ków gminnych (opłat konsumcyjnych), które po­
bierają niektóre gminy od trunków gorących, w 
obrębie gminy wyrabianych, lub do obńębu gm i­
ny wprowadzanych, na opędzenie wydatków 
gminnych. N o w e  j e d n a k  d o d a t k i  k r a j o w e ,  
p o w i a t o w e  i g m i n n e ,  aż  do  u p ł y w u  o k r e ­
su, §. 3. o z n a c z o n e g o ,  n a k ł a d a n e  b y ć  ni e  
mo g ą .

§. 6. Za zniesienie wyłączności prawa w y­
robu 1 wyszynku napojów propinacyjnych, otrzy­
mają uprawnieni tytułem wynagrodzenia kapi­
tał w gotowych pieniądzach, równający się d wu- 
n a s t o l e t n i e m u  czystemu dochodowi rocznemu 
z propinacyjnego prawa wyszynku.

§. 7. \V celu wypośrodkowania dochodu 
czystego z propinacyjnego prawa wyszynku, 
przedłoży dotychczasowy właściciel prawa pro­
pinacji wykaz ilości trunków, w ostatnich t r z e c h  
latach przeciętnie rocznie wyszynkowanych.

Przyjmuje się za podstawę, że dotychcza­
sowy właściciel prawa propinacji pobierał jako 
dochód c z y s ty :
od jednego garnca wyszynkowanej 

30-stopniowej okowity (czyli od 
jednego litraj 50 et.

ud jednego wiadpa wyszynkowane- 
go piwa (czyli od jednego hekto­
litra) 1 złr. 50 et.

od jednego garnca wyszynkowanych 
słodzonych trunków (czyli od je ­
dnego litra) 1 złr. 50 ct.

W ypośrodkowany tym sposobem r o c z n y  
d o c h ó d ,  ma służyć za podstawę do obliczenia 
wynagrodzenia za zniesione prawo propinacji, 
Jeżeli takowy nie przenosi czystego dóchodn z 
prawa wyszynku, przyjętego do wymiaru podat-

Pa r i s i a n a.
X .

(Scena Marcowa — Jnljusz Claretie w piś- 
mieanlctwis i jego: les Ingrats; Emila de Girardiu 
Une heure d’oubli; Monsieur Margerie; le retour du 
Japon; Une peclie miraculenee ; Une noce rusie an 
XVI siecle.)

P o  „Córze Rollanda“ , która w tegorocznym 
sezonie była lilią, na bagnie wyrosłą, sztuka 
dramatyczna pow róciła na zwyczajne sobie 
drogi miernych utworów, a miernych może dla 
tego tylko, ie  są od nich gorsze, które wprost 
niemoralnemi lub zgoła bezwartościowemi na- 
zwaćby można. W ybitniejszą z takich mierności 
było dzieło p. Claretie p. t.: „N iewdzięcznicy1*
przedstawione w teatrze Cluny.

Juljusza Claretie, który z tygodnika pa- 
ryzkiego w Independanee Btlge czytelnikom jest 
znanym, można przedstawić za typ w spółcze­
snych nam trancnzkich dziennikarzy. Są to lu ­
dzie, którym się zdaje, że posiadają wszystkie 
nauki, źe ich obowiązkiem dotknąć jest w szy­
stkiego, wszystkiego popróbować i wszystko 
zużyć dla wyrobienia sobie imienia. Publicysty­
ka, polemika, beletrystyka, krytyka literacka 
lub sztuk pięknych, historja. powieściopisar- 
stwo, teatr, jednem słowem w szystkie rodzaje 
piśmiennictwa uprawiają i do wszystkich cznją 
się uzdolnionymi. Pod wpływem gorączkowej 
swej działalności ludzie ci uie spostrzegają, że 
w takiem wszechstronnem tworzeniu marnują 
najżywotniejsze swoje siły, że porzucają drogo­
cenne, ale nie dojrzałe w ich własnych duszach 
ziarna, które więdną bez pożytku, chociaż mo­
głyby wielkie przynieść korzyści, gdyby je  w 
sercu swem autor przez nieodzowny przeciąg 
perjodu wzrastania był przechował i podał je 
światu w chwili dojrzałości. Są też pomiędzy 
nimi ludzie, którzy dostrzegłszy po za sobą 
wielki snop dokonanych już prac, (z których 
przy najstaranniejszem młóceniu, w pośród odpa­
dającej plewy, ani jednego zdrow ego ziarna 
w ym łócić nie można), uczuwają wreszcie po­
trzebę gwałtownego otrząśnięcia się z dzienni­
karskiej zmory i wtedy porzucają pióro, zamy­
kają się i odszakaw szy w głębi swej duszy 
wątek porozrzucanych myśli, cały ten zapas 
skrzętnie z pasożytnych przypadłości obmywszy, 
tworzą dzieło, które ich całej istoty staje się

treścią i samo jedno do potomności przechodzi. 
Ludzi tak przewidujących jest przecież niewie­
lu.—  Konieczność zarobkowania, gorączka złota 
czy gorączka działalności, skazują wielu na 
dożywotnie dźwiganie dziennikarskiej kuli, pod 
której ciężarem zamierają fizycznie i moralnie, 
bez korzyści dla pozostałych, oez sławy dla 
zmarłego. Jedyne po nich wspomnienie przy­
jaciele zamykają w tych słowach : „był to pisarz 
bardzo przyjemny —  ećtait un ecrivain char- 
mant.u

Takim przyjemnym pisarzem jest Claretie, 
którego nazwisko można spotkać wszędzie, we 
wszystkich rodzajach piśmiennictwa, które prze­
cież nigdzie się me uwydatnia. Jego „N iewdzię­
cznicy'1 to jeszczo nie jest dzieło wspomnianego 
rozbudzenia, lecz utwór tej samej chorobliwej 
działalności i pośpitchu, o którym mówi się dla 
tego tylko, że jest przyjemnie napisaneiu.

W  „Niewdzięcznikach", p. Claretie przed­
stawia nam kilka typów tych osobistości, które 
uzbroiwszy się w paradoksa, niewdzięczność 
przystrajają w pawie pióra wrzekomej cnoty, 
nazywając ją  niepodległością czy niezawisłością 
serca. Jest w jego dziele niewdzięczny w zglę­
dem wyższego towarzystwa stolicy, które tem 
tylko zawiniło, że zbyt go dobrze przyjęło; jest 
niewdzięczny dla rządu, który go niezasłużone- 
mi dostojeństwami i godnościami obsypał; nie­
wdzięczny dla kobiety, którą do upadku dopro­
wadził; —  niewdzięczny dla pamięci zmarłych, 
których winien był szanować; — ale niestety, 
wszystkie te typy niewdzięczników wybornie 
pomyślane, sązaledw o naszkicowane, stanowiąc 
właściwie tło sztuki, której głównym przedmio­
tem jest niewdzięczność niegodziwego syna dla 
pełnego poświęceń ojca.

Taką wykolejoną z poczucia wszelkiej szla­
chetności a uczciwości istotą jest Henryk Her- 
baut, który pod przybranem mianem barona da 
Bersac, dzięki różnobarwnym wstążeczkom, ja- 
kiemi npstrzył sobie tużurek, potrafił się wśli­
znąć do wielkiego politycznego i finansowego 
świata. Dzięki zaś bezc«elnej śmiałości, którą 
Francuzi pod nazwą le toupet, albo l'aplomb, za 
jedną z kardynalnych cnót ludzkiego żywota 
uznali, baron de Bemac cieszy się wszędzie naj 
świetniajszem powodzeniem. Dziefi każdy zazna 
cza ofiarami pokładanej w nim ufności. Nie 
tylko bezkarnie, ale zaszczytnie (?) wyzyskiwa 
dla siebie ludzi, oszukuje 1 okrada, i jnż ma 
dopiąć ostatniego celu swego łotrow skiego ży

cia, małżeństwa zuadobnąa pełną prostoty cór­
ką milionowego bankiera, kiedy ukazanie się o j­
ca druzgocze cale, mozolnie z oszustwa i ło- 
trowstwa sklecone rusztowanie.

Komendant Herbant, ojciec tego salonowe­
go potwora, jest typem żołnierza, który chociaż 
w skeptycznem, koszarnem życiu zapomniał pa­
cierza, a nad łóżkiem zamiast krucyfiksu szablę 
swoją zawiesza, to przecież przechował w mę- 
żnem swem sercu religię honoru, żaduą wstrę­
tną nieskażoną m yślą; religię tem może cenniej­
szą, iż jej szczerzy wyznawcy odznaczają się 
fanatyczną nietolerancją tylko dla samych sie­
bie, dla innych zaś posiadają cały zapas tole­
rancji i wyrozumiałości, bardzo zbliżającej .-ię do 
tego uczucia miłości i przebaczenia, z jakiem 
Chrystus tym tylko, „którzy są bez grzechu*, 
pozwalał pierwszym na potępioną cisnąć kamie 
niem. Przez długi czas komendant płakał nad 
losem swego syna, wyrodka; po kilkakroć na­
ruszał swoje mienie dlazasłonienianawiska, które 
nosił z godnością, od sądowych poszukiwań; 
po kilkakroć z rozrzewnieniem rozgrzeszał po­
twora, który, przykładem marnotrawnego syna 
zachęcony, z udaną kernością prosił o przeba­
czenie i przyrzekał poprawę; aż wreszcie znie­
chęcony, ucieszył się iż syn jego wyparł się 
nazwiska, że dalsze swe oszustwa pod mianem 
barona de Bersac popełnia i odtąd już synem 
się nie interesuje. — Lecz nadchodzi chwila w 
której komendant dowiaduje s ię , że kłamany 
ów baron ma poślubić mtode dziewczę, które 
ojciec jej, bankier, zmusza do poświęcenia dla 
tego związku miłego jej a baronowi nienawist­
nego rywala. Los chciał, że ów poświęcony ry ­
wal a pełen szlachetności młodzieniec, był oso­
biście znanym komendantowi, którego poprosił 
na świadka w pojedynko, jaki ma stoczyć z ba­
ronem. W miejscu spotkauia komeudant już nie 
zdolny dłużej własnym uczuciom się opierać;—  
z pełną szlachetności zgrozą zrzuca maskę 
z oblicza barona, piętnuje go opisem jego ło- 
trostw i oszustw i acz syna własnego, publi­
cznej wzgardzie oddaje. Gdy jednak syna i w 
tej dramatycznej chwili, w obec tegoż ojca nie 
opuszcza bezczelność, — komendant chwyta 
z rąk przeciwnika pistolet i ma jnż synowi roz­
trzaskać głowę, kiedy świadkowie rzucają się 
między ojca i syna 1 nie dopuszczają zabójstwa 
W zgardzony baron de Bersac opuszcza Francję 
i wśród obcych, nowych szukać idzie ofiar; — 
komendant zaś pozostaje samotny, ale pow sze­
chnym otoczony szacunkiem.

Nie można zaprzeczyć p. Claretie że w ty­
pie komendanta przedstawił piękny typ ojca —  
ale w przedstawieniu tem widać raczej prze­
czucie jak  wystudiowania, brak w niem opraco­
wania, pośpiech go krępował, tak, iż pomimo 
wewnętrznych i to wielkich zalet treści, niewdzię 
cznicy nie wychodzą ze sfery utworów mier­
nych. Jakkolwiek przecież surowo osądziliśmy 
tę sztukę, radzimy ją  przetłum aczyć dla na­
szego teatru, jest ona bowiem lepszą' od tych, 
które we Lw ow ie zwykle tłumaczą.

Inaczej, bo surowiej należy osądzić jedno- 
aktową komedję „znakomitego publicysty", illu- 
slre publiciste — jak Francuzi zwykli tytułować 
Emila de Girardin. Jego Une heure d’oubli, 
jest dowodem zupełnego zapomnienia najelemeo- 
tarniejszych pojęć, już nie tylko moralności, ale 
prostej przyzwoitości. Jest to scena pojednania 
pomiędzy mężem, którego bez upoważnienia u- 
czyniono ojcem — a żoną, która gdzieś w po 
dróży na popasie czy podczas m ajówki, niko­
mu tam nieznana, nikogo tam nieznająca, w 
chwili nudów, w „godzinie zapomnienia/' od nie­
chcenia, dla dystrakcji, w przelocie, stała się 
matką. Scena pojednania przerwaną została 
pęknięciem żyły sercowej w piersiach żony, 
która robi wrażenie, dające oznaczyć się naszą 
dykcją: ni to przypiął, ni przylatał.

Możnaby pojąć, wytłumaczyć, i wybaczyć 
nawet upadek, poprzedzony walką, wtedy, gdy 
walka byia zaciętą, natarcie wytrwałem i zbrój 
nem, a opór byi mozolnym i pozbawionym wszel­
kich zewnętrznych posiłków . —  Za każdy upa­
dek, w jakichkolwiek zajść on może warunkach, 
upadłych opinia publiczna pociąga do odpow ie­
dzialności — tak sam o, jak  kodeks wojenny 
przed sądy powołuje tych wszystkich, którym 
powierzono choćby tylko w najdrobniejszej 
części pieczę o honor i Dyt Ojczyzny, tej roz­
szerzonej rodziny, a którzj przed zwycięzkim 
nieprzyjacielem broń swoją złożyli.

H istorja zapisuje z poszanowaniem boha­
terskie imiona tych wodzów, którzy w oddanej 
im do obrony twierdzy zamknięci, kiedy już zu­
żyli wszystkie środki obrony, kiedy wyczerpali 
wszelką amunicję, kiedy ostatni "kęs chleba i 
ostatniego szczura spożyli, a pewni, iż ną ża­
dną zewnętrzną pomoc liczyć nie mogą, n*. 
wszelkie inne względy nie bacząc, własną oso 
bę wraz z twierdzą wysadzają w powietrz®, 
nieprzyjacielowi oddając tylko jej ruiny i zg li­
szcza. Sądy wojenne nie odejmują zasłużonych 
zkąd inąd rycerskich a honorowych ozdób tym

wodzom, którzy po długim też oporze, po w y ­
czerpaniu wszelkich śreraków obrony, nie mieli 
już mocy do ostatecznego poświęcenia, a cofa­
jąc się przed właściwem męczeństwem bohater­
stwa, złamaną i bezużyteczną broń n ieprzyja­
cielowi oddali. A le wódz, który wotWartem po 
lu, mogący się cofnąć lub z otoczenia mogący 
wydostać się przebojem, nawet mniej sromotną 
zkąd innąd nie ratuje się ucieczką, lecz na 
pierwsze skinienie nieprzyjaciela, bez faytrza- 
łu, bez protestu broń swoją mu Składa, takiego 
wodza najpobłażliwsi sędziowie śmiercią karzą, 
historja zaś ich nazwiska nieśmiertelnej w zgar­
dzie potomności m couwołalnie przekazuje.

W  tym ostatnim wypadku znajduje się bo­
haterka Emila de Girardin; upadła bez walki, 
poddała się bez przymusu, została matką bez 
miłości. Samo więc podniesienie możliwości po­
jednania między mężem a taką żoną jest prze­
czeniem moralności. Gdybyśmy na towarzyską 
przyzwoitość niebaczni, podobny fakt zapomnie­
nia poczucia ludzkiej w kobiecie godności, po­
zwolili w dramacie ujawnić, to chyba tylko ja ­
ko niezaprzeczalny argument do unrawnienia 
rozwodu. Kobiecie, przypadkiem, matką być uie 
woluo. Tego zaś rodzaju przypadkowość, dla 
prawodawcy powinna być wskazówką, iż w po- 
dobnem ręku honor a przeto byt rodziny, ani 
jednej chwili spoczywać nie może. Jeżeli zaś 
los taką kobietę, dzięki nie zbyt ścisłym w y­
maganiom, uczciwemu człow iekow i przeznaczył 
za zonę, to może obowiązkiem prawodawcy b y ­
łoby, natychmiast po sprawdzeniu podobnej "przy­
padkowości, winną pociągnąć przed sądy i z e ­
pchnąć rozwodem do owego półświata, do któ­
rego przeznaczył ją  jej charakter, a w którym 
należałoby odsądzić wszystkie kobiety od praw 
macierzyństwa. Obywatelkom „półświata" można 
nie zamykać drogi powrotu do cnoty, ale zain- 
kuąć stanowczo należy drogi powrotu do s za ­
cunku, jakim się okrywa matka, a więc i do 
p r a w  ż o n y .  Znakomity, a w naszych oczach 
tylko przewrotny publicysta, tak nas już przy­
zw yczaił do pokrzywionych pojęć swoich, że 
zdziwilibyśmy się, gdyby które z jeg o  dziel 
tchnęło prawdziwą moralnością.

Taką jest wartość nowej komedji Girardi- 
na. W  przeprowadzeniu jej nie ma akcji, jest 
zaś dużo niezgrabnych miejsc. W idz z teatru 
wynosi w swem sercu wiele sympatji dla żony. 
Żona ta bowiem po upadku dobrowolnie skazu­
je  się na samotność, mąż zaś narzuca się jej 
z przebaczeniem, którBgo ona za niegodną się



ku w ostatnich trzech latach przed wejściem u- 
v stawy w życie.

Dział TI. 
i O wynagrodzeniu.

§. 8. Dla obliczenia kapitała wynagrodze­
nia, będzie ustanowioną, komisja krajowa we 
Lwowie, pod nazwą „Kom isja krajowa indemni- 
zacji propinacyjnej**.

§. 9. Komisja ta składa się z c. k. namiest­
nika lub delegowanego prezesa-zastępcy jako 
przewodniczącego, i z sześciu członków, miano­
wicie dwóch wyższych urzędników politycznej 
władzy krajowej, których mianuje namiestnik —  
dwóch członków  W ydziału krajowego, których 
wybierze tenże W ydział z grona swego, jedne­
go radcy wyższego sądu krajowego, którego 
mianuje prezydent tegoż sądu, i jednego zastęp 
cy uprawnionych, którego mianuje namiestnik 
w poroznmieniu z W ydziałem  krajowym,

Członkowie komisji krajowej nie pobierają 
żadnego wynagrodzenia za czynności swoje w 
tej komisji.

Komisji krajowej przydani będą przez c. k. 
namiestnika potrzebni nrzędnicy konceptowi, 
rachunkowi i manipulacyjni.

ij. 10. Po wejściu w życie tej ustawy, za- 
w ezw ie ' c. k. namiestnictwo edyktem w szyst­
kich właścicieli prawa propinacji, aby w termi­
nie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowym dzienniku krajowym, wnieśli do 
krajowej komisji pisemne zgłoszenie o wyna­
grodzenie za zniesienie prawa propinacji.

§. 11. W łaściciele prawa propinacji, które 
jest przynależnością posiadłości tabularnej, lub 
też samodzielnie stanowi przedmiot księgi hipo­
tecznej, winni wraz ze zgłoszeniem się o wyna 
grodzenie, przedłożyć wykaz z księgi hipote­
cznej, udowadniający ich własności dotyczącego 
ciała hipotecznego lub prawa propinacyjnego.

Zgłaszający się o wynagrodzenie, ma taitże 
przy wykazaniu czystego dochodu z propina­
cyjnego prawa wyszynku, według postanowień 
§. 7. niniejszej ustawy, zarazem podać kwotę 
wynagrodzenia, którą sobie rości. Zgłoszenia 
należy wnosić osobno dla każdego ciała hipote­
cznego.

§. 12. Jeżeli prawo propinacji jest wspólną 
własnością dwóch lub Kilku osób, zgłoszenie się 
o wynagrodzenie jednego lub kilku w spółw ła­
ścicieli nie obowiąznje innych współuprawnio- 
nych, w yjąw szy gdyby oni w terminie, §. 10. o- 
znaczonym, swojego zgłoszenia się nie wnieśli.

§. 13. Jeżeli uprawniony w terminie w §. 
10. wskazanym, nie wniesie zgłoszenia o wyna­
grodzenie za zniesienie prawa propinacji, w ów­
czas nastąpi obliczenie i przyznanie wynagre- 
dzenio z nrzędu na koszt jego.

§. 14. Komisja krajowa orzeka co do cyfry 
czystego dochodu i wysokości kapitału wyna­
grodzenia, wydaje wyroki indemnizacyjne i za ­
wiadamia o nich uprawnionego.

W yroki indemnizacyjne należy wydawać 
według pojedynczych ciał hipotecznych, a jeżeli 
prawo propinacji nie jest ani przynależnością 
ciała hipotecznego, ani samoistnem ciałem hipo- 
tecznem, według pojedynczych nprawnionych 
osób.

§. 15. Krajowa komisja orzeka w Iszej 
instancji.

Do powzięcia uchwały potrzebną jest ob e­
cność wszystkich członków  komisji krajowej, 
lub icn zastępców.

Uchwały zapadają wedlHg zdania, za któ- 
rem się oświadczyła największa liczba głosują­
cych; jeżeli zdania równo są podzielone, roz­
strzyga przewodniczący.

Jeżeli między dwoma równo podzielonemi 
zdaniami zachodzi różnica tylko co do w ysoko­
ści jakiej cyfry, może przewodniczący przyjąć 
cyfrę w średniej wysokości.

§. 16. Przeciw orzeczeniu komisji krajowej 
służy prawo reknrsu do ministerstwa spraw w e­
wnętrznych.

Do wniesienia reknrsu ustanawia się nie­
przekraczalny termin 30 dni od dnia doręczenia 
wyroku indemnizacyjnego, w który to jednak 
nie wlicza się dni, które zajmie przesyłka re- 
knrsu pocztą.

Rekursa należy wnosić do komisji krajowej.

uznaje, przeciw któremu się opiera i to z tak 
spotęgowauem wzruszeniem, że przyspieszony 
obieg krwi rozdziera jej sercową żyłę i śmierć 
przebaczenie usprawiedliwia.

(M yby autor dziełko swoje był zbndował 
nie na „godzinie zapomnienia1* ale na wraże­
niach walki; — gdyby npadek nie był wyni­
kiem samego zniechęcenia do męża i żądzy dy- 
strakcji, ale następstwem wspólności serc i dusz, 
których mąż się wyparł, a której żona gdzie­
indziej zmuszona była szukać i znalazła — to 
wówczas nic byśmy nie powiedzieli przeciwko 
wyrozumiałości p. de Girardin, a może przykla- 
snęlibyśmy podobnej protestacji przeciw Duma- 
sowskiemn: 7W -Za! —  A le z niemoralnego za­
łożenia do moralnych dochodzić konkluzji jest 
niepodobieństwem. Jakkolwiek zaś w typie tej 
kobiety wiele widzimy późniejszej szlachetno­
ści, jakkolw iek w samem rozwiązaniu dostrzedz 
można palec Opatrzności, sprzeciwiającej się 
przebaczeniu a przynajmniej korzystaniu z nie­
go, nie wahamy się zaliczyć Une heure d ’oubli 
do dzieł niemoralnych, których szanująca się 
scena przedstawiać nie powinna — bo jej za ­
łożenie jest fałszywem a punkt wyjścia gor­
szącym.

O innych dramatach i komedjach z miesią­
ca marca, nie warto nawet mówić. Są to drob­
nostki: Monsieur Margerie, le Jietour du Japon, 
Une peche miraculeute, nie mają żadnej wartości. 
La Ducheese de Ploenmark, dramat w 5 aktach 
jest powiązaniem, nie zawsze zręcznem, kilku 
scen z Hamleta i Macbeta — zaś Une noce 
ru88e au XVI .  tiecle, jeżeli ściąęał dość liczną 
publiczność do sali teatru włoskiego, to tylko 
tę publiczność, która zwiedza menażerję Bide- 
la —  i tych samych szukającą tam wrażeń. — 
Z najpoważniejszej krytyki Moskale przekonać 
się mogli, że ich ntwory w sztuce europejskiej 
praw obywatelstwa dotąd jeszcze zdobyć sobie 
nie zdołały. Jeżeli zaś w pośród drwinek i żar­
tów, tu i ówdzie spotykamy jakieś zagadkowo- 
sympatyczne dla moskiewskiej trupy słówko — 
to widocznem jest, że to słówko jest umizginm, 
bardzo interesowanym, do tych wrzekomych 
moskiewskich sympatji, na których biedni Fran­
cuzi budują tyle dla nicn zgubną wiarę w ca r­
ską pomoc, przy spodziewanem odebrania A l­
zacji. W  gruncie, drwią sobie oni z moskiew­
skich strojów, języka i tańców w p r y s i u d y ,  
i patrzą na to jak  na ćwiczenia czworonogiej 
trupy Bidela. Gdybym był Moskalem, to z pa-* 
trjotyczną zgrozą wycofałbym  z Paryża tę tru­
pę, która w teatrze moskiewskim, w Moskwie, 
może zasługiwać na powszechne poszanowanie.

Paryż 14. kwietnia.

S. S. Konwicki.

Orzeczenia ministerstwa są ostateczne.
Koszta dochodzenia, spowodowane rekur- 

sem, ma w razie odrzucenia tegoż ponosić stro­
na, która wniosła reknrs.

Prawomocne wyroki indemn;zacyjne mają 
być podane do wiadomości W ydziału  krajow e­
go, który prowadzi administrację funduszu in- 
demnizacji propinacyjnej.

§. 17. Dla przeprowadzenia sporów o pry­
watne prawne pretensje, odnoszące się do pra­
wa propinacji, zastrzega się stronom drogę 
prawa.

Jeżeli co do prawa propinacji zachodzą 
sprzeczne roszczenia kilku osób, wtenczas ma 
być rozprawa z tym przeprowadzoną, k tó iy je s t  
faktycznie w  posiadaniu tego prawa. W ym ie­
rzony kapitał wynagrodzenia będzie złożony w 
sądzie.

Jeżeli przeznaczenie kapitału wynagrodze­
nia zawisło od poprzedniego rozstrzygnięcia 
spornych prywatno- prawnych kwesiyj, ma k o ­
misja krajowa na razie wydać orzeczenie wedle 
ostatniego faktycznego stanu posiadania i wy­
znaczyć termin przynajmniej 60 dni, w którym 
pozew dla rozstrzygnięcia sprawy spornej do 
właś iwego sądu wniesiony być winien, w prze­
ciwnym bowiem razie orzeczenie komisji kra jo­
wej staje się prawomocnem.

Do wyroku sądowego zastosować się nale­
ży przy ostatecznem oznaczeniu kapitału wyna­
grodzenia.

§. 18. Osobna instrukcja, którą wyda mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych, określi bliżej 
sposób postępowania komisji krajowej.

§. 19. Dzień, w którym kapitały wynagro­
dzenia za zniesienie propinacyjnego prawa w y­
szynku uprrwnionym w całym kraju ostatecznie 
zostaną przyznane, poda komisja krajowa ob ­
wieszczeniem do powszechnej wiadomości.

Z tym dniem zaczyna się 26 a względnie 
301etni okres, wzmiankowany w §. 3.

Pojedyncze w toku będące sądowe spory 
co do prawa propinacji, nie wstrzymają rozpo 
częcia pomienionego okresu.

Dział III.
O funduszu wynagrodzenia.

§. 20. Na spłacenie kapitałów wynagrodze­
nia i na opędzenie kosztów  i  powodu docho­
dzenia dla wymiaru wynagrodzenia, zostanie u- 
tworzony krajowy fundusz indemnizacji propi- 
nacyjuej, z którego też pokryte będą koszta ad­
ministracji tego funduszu.

§. 21. Od dnia, w którym kapitały w yna­
grodzenia za zniesienie propinacyjnego prawa 
wyszynku uprawnionym w całym kraju ostate­
cznie zostaną przyznane, aż do chwili umorze­
nia całego kapitału wykupna w całym kraju, 
jednak w żadnym razie nie dłużej, jak aż do 
upłynięcia w §. 3. oznaczonego 26- a względnie 
30-ietniego okresu, obowiązanym będzie k a ż d y  
s z y n k a r z  n a p o j ó w  p r o p i n a c y j n y c b  
uiszczać na fundusz indemnizacji prawa propi­
nacyjnego następujące opłaty:

a) od garnca okow ity 30-sto 
pniowej (czyli od litry okowity) 10 ct.

b) od wiadra piwa (czyli od 
hektolitra piwa) 30 ct.

c) od garnca słodzonych napo­
jów  (czyli od litra słodzonych trun­
ków, araku, miodu, wiszniaku i ma­
liniaka) 30 ct.

Opłaty te będą obowiązani uiszczać bezpo­
średnio szynkarze, d o t y c h c z a s o w i  w ł a ­
ś c i c i e l e  p r a w a  p r o p i n a c y j n e g o  s ą  
j e d n a k ż e  o d p o w i e d z i a l n i  z a  t o ,  że 
szynkarze jako opłatę od wyszynku trunków 
uiszczać będą do funduszu indemnizacji propi­
nacyjnej co roku p i ą t ą  c z ę ś ć  tej kwoty, 
która przy wymierzeniu wynagrodzenia za znie­
sienie dotyczącego prawa propinacji, j a k o  c z y ­
s t y  r o c z n y d o c h ó d t e g o  p r a w a  pr o  
pi  n a c j i  p r z e z  k o m i s j ę  k r a j o w ą  p r z y ­
j ę t ą  z o s t a ł a .

Odpowiedzialność ta dotychczasowych w ła­
ścicieli propinacji cięży wyłącznie na prawie 
propinacyjnem.

§. 22. Opłaty od wyszynku trunków mają być 
uiszczane w r a t a c h  p ó ł r o c z n y c h  z g ó r y  
w u r z ę d  a ch p o d a t k o w y c h, które tako-

R ó ź n o ś c i .
* O b łę ż e u ie .  Kaliazanm opisuje następujący 

w ypadek , który się zdarzył 18. z. m . : W yrobnik 
K arw acki, pobudow aw szy się na 2 1/ ,  morgowej po­
siad łości, położonej m iędzy Rżgowem  i S łogocin- 
kłem , a od Goliny 6 w iorst odległej —  chorował 
o b ło żn ie , i przez czas niejaki żona tylko jeg o  z a ­
rabiała na utrzymanie ch o re g o , siebie i pięciorga 
dzieci. Naraz rzeka W arta 14. marca w nocy w y­
stąpiła ze swego koryta i oblała m ieszkańców tej 
osady naokoło, tak , że komunikacja zupełnie była 
niem oźebna, gdyż do wsi Słogocinka było daleko i 
do R żgow a rów nież. P oniew aż wspomniona kobieta 
codziennie przychodziła  do włościan Słogocinka na 
zarobek, lab też po w sparcie, czterodniowa je j nie- 
bytność zw róciła  uwagę gospodarza Sztabego. D o­
niósł o tem w ójtow i p. J . , który natychm iast na 
łodzi w ysłał pięciu ochotników, i ci, ju ż  to rąbiąc 
ló d ,  jn i  ciągnąc łódkę po piasku i płynąc g d zit 
było można, po m ozolnej pracy od rana do godziay  
3. po połndniu, zdołali przybyć do nieszczęśliw ych. 
L ecz  cóż za obraz u jr z e li ! Oto w szystkich czeka­
ją cych  śm ierci z głodu i zimna , gdyż faktycznie 
nie było ju ż  ani pożywienia, aai zapałek, ani drze­
wa na ogień. W y jęto  więc z łodzi przysposobioną 
żywność, posilono ofiary; p. M., dziedzic wsi Kaw- 
nic, szczodrze opatrzył biedaków, a następnie g o ­
spodarze S łogocinka zaopiekow ali się nimi. Tym 
sposobem sielm  ofiar wyrwano z rąk śmierci.

* Obrazek z Hiszpanji. W  Estelii d. 7. t. 
m. stracono na rozkaz generała karlistów Mendiri 
ośm na los w ybranych jeńców  alfonsistowskich , 
poniew aż takaż liczba ochotników karlistowskich 
zamordowaną została po poddaniu się ich na p rzy ­
rzeczenie łaski w  San Martin dc Unz, kilka mil od 
Tafalli, przez n ieprzyjacielskiego „Contragnerillerou 
T irso L acalle. Okrutny czyn, który spowodował ten 
straszny od w et, spełniony został kilka dni przed­
tem. M ały orszak „Pantidów** R osy  szedł właśnie 
z kościo ła  w San Martin de Unz, gdy został otoczony  
przez alfonsistów. Jednemn sierżantowi i jeszcze  
czterom  ndało się przebić przez lin ję n ieprzyjaciel­
ską , ośmin zaś innych poddało się przem ocy pod 
w arunkiem , że im darowane zostanie życie. Zale­
dwie jednak kaw alerja odprowadziła jeń ców  do San 
Martin napowrót, gdy w tem napadli na nich znani 
a okrucieństwa L acalla  „C ontraguerilleros“ i siedmiu 
jeńców  zmasakrowali bagnetami. Osmy uciekł do 
pobliskiego domu i postanowił jak  najdrożej sprze­
dać Życie. L ecz najgorętszem i przyrzeczeniam i, że 
darują mu życie, skłoniono go do poddania się, za ­
ledwie jednak drzwi otw orzył, włożono mn rnrę ka­
rabinu w nsta i roztrzaskano wystrzałem głowę. Po­
nieważ propozycję jenerała  Mendiri, pociągnięcia win­
nych do odpowiedzialności, od rsn co n o , postanowił 
w ięc uciec się do repressaliów . W ładze karlistow- 
•kie w E s te li i, gdzie 500 jeń ców  alfonsystowskich 
b y ło , otrzym ały ro z k a z , wylosować 7 żołnierzy ł

we na sposób podatków rządow ycn egzekw o­
wać mają, i to w pierwszym rzędzie od szyn- 
karzów, wyszynk faktycznie wykonujących, zaś 
w razie niemożności wyegzekwowania tych 
opłat od szynkarzów, w drugim rzędzie dopiero 
od dotychczasowych w łaścicieli propinacji.

§. 23 Przem ysłow cy, którzy nie z tytułu 
prawa propinacyjnego, lecz na podstawie oso­
bnych koncesji przemysłowych trudnią się w y­
szynkiem trunków propinacyjnych, tudzież tacy, 
którzy na podstawie koncesji władz przem ysło­
wych wykouują wyszynk wódek słodzonych, 
opłacać będą taksę od wyszynku trunków w §. 
21. wspomnioną, do rąk dotychczasowego w ła­
ściciela propinacji, lub wskazanego przez niego 
szynkarza.

§. 24. Szynkarze w miastach, których pra­
wo propinacji nie było przedmiotem wykupu 
(§. 4.) są wolni od opłaty wyszynku trunków 
w §. 21. wspomnianej.

§. 25. Kto w ciągu czasu od dnia ogłosze­
nia tej ustawy, aż do końca ostatniego roku 
wzmiankowanego w §. 3. — 26- a względnie 
30-letniego okresu zakładać będzie nowy browar 
lub gorzelnię, jeżeli w ciągu pięciu ostatnich 
lat, do dnia ogłoszenia niniejszej ustawy, wcale 
nie pędził gorzałki, ani nie w arzył piwa, wi­
nien przed rozpoczęciem wyrobu wódki lub pi­
wa, zapłacić na rzecz funduszu indemnizacji pro­
pinacyjnej taksę jednorazową, która się ustana­
wia na (2000) dwa tysięcy złr. w. a. od każ­
dego nowego browaru, a na (500) złr. w. a. od 
każdej nowej gorzelni.

Dotychczasowi uprawnieni, którzy w osta­
tnich pięciu latach utrzymywali acz z przer­
wami browary lnb gorzelnie w ruchu, wolni 
są od opłaty powyższej taksy, nawet w tym 
wypadku, gdyby dla obfitszego wyrabiania, bro­
war swój lub gorzelnie rozszerzali lub przei­
staczali.

§. 26. Taksy te mają być opłacane bezpo­
średnio do kasy funduszu indemnizacji propi­
nacyjnej. W ładze powiatowe p( lityczne zawia 
damiać będą W ydział krajowy o każdem po­
zwoleniu, udzielonem na założenie browaru lub 
gorzelni.

§. 27. Kto się trudni wyrobem wódki lub 
piwa, nie opłaciw szy przypadającej na niego 
taksy, staje się winnym przekroczenia i podpa­
da karze podwójnej opłaty taksy, która to grzy 
wna wraz z zapłacić się mającą taksą wpływa 
do funduszu indemnizacji propinacyjnej.

§. 28. Przemysłowcom, trudniącym się wy­
robem wódki, piwa i innych trunków propina­
cyjnych, wolno trunki te sprzedawać tylko h u r ­
t o w n i e  w naczyniach pod obręczami, zaw ie­
rających przynajinuiej pół hektolitra. Przekro­
czenie tego przepisu będzie w ten sam sposób 
karane, jak przekroczenie przeciw propinacyj- 
nemu prawu wyszynku.

§. 29. Administrację funduszu indemnizacji 
propinacyjnej będzie spiaw ow ał W ydział k ra jo ­
wy, jako dyrekcja funduszn indemnizacji propi­
nacyjnej

Dział IV.
O spłacie wynagrodzenia.

§. 30. Z  chwilą ukończenia w całym kraju 
czynności wymiaru kapitałów wynagrodzenia za 
zniesione propinacyjne prawo wyszynku, (§§■ 3. 
i 19.) rozpoczyna się spłacenie kapitałów w y­
nagrodzenia według planu umorzenia, który ma 
być ułożony przez Namiestnictwo, w porozumie­
niu z W ydziałem  krajowym, a zatwierdzony 
przez Ministerstwo spraw wewnętrznych.

§. 31. Spłata kapitałów wynagrodzenia na­
stępuje w ten sposób, iż co pól roku odbywa 
się w granicach planu umorzenia, losowanie 
wyroków indemnizacyjnych.

§, 32. Każdy kapitał, wyznaczony osab 
nym prawomocnym wyrokiem indemnizaeyjnym, 
otrzyma osobny los; tak więc ma być sporzą­
dzonych tyle losów, ile wydanych zostało oso­
bnych wyroków indemnizacyjnych.

Losy będą złożone do urny i tam przecho­
wane pod pieczęcią i pod kluczem. Klucz ma 
pozostać w przechowaniu marszałka krajowego, 
albo jego  zastępcy w W ydziale krajowym.

W ydział krajowy jako dyrekcja funduszn 
indemnizacji prupinacyjnej, obwieści kwotę ka

jednego sierżanta i przygotow ać ich na śmierć. R o z ­
kaz spełniono, i po godzinie 9. z rana nieszczęśliw i 
poprowadzeni zostali, każdy w towarzystwie księdza, 
na plac parady za mnrami Estelii. K iedy przybył 
na to m iejsce Mendiri ze swym sztabem, utworzyło 
w ojsko trzy boki czw orobok u , w którego środku 
stanęli skazańcy ze spowiednikami. Już nadeszła 
ostatnia chwila, ju ż  k* ęża po raz ostatni pożegnać 
mieli skazańców, gdy wtem jeden z n ich , Nawar- 
czyk, porwał się i biedź zaczął w kierunku rzeki, 
zaledw ie kilkanaście łokci oddalonej. Straż strzeliła 
za nim a kula trafiła go w g rzb ie t ; to go jednak 
nie wstrzymało, rzncił się w wodę i zaczął płynąć, 
w tem drnga kula położyła kres jeg o  usiłowaniom 
i w reszcie utonął. Po tym, tak dla egzekutorów 
jak  i dla skazanych strasznym epizodzie, spełniono 
nroczyście akt rozstrzelania reszty wylosowanych.

* Z,jazd cesarza anstrjackiego z królem
w ło s  ( im  w W enecji, daje sposobność dziennikom 
do wspomnień o różnych pamiętnych zjazdach m o­
narszych, które miały m iejsce wśród marmurów 
królow ej Adrjatyku. Do takich m onarszych udwie- 
dziD w W en ecji o których pozostała pamięć w 
kronikach współczesnych, za liczyć można i pobyt 
H enryka W alezego w tera m ieście, o czem szeroko 
rozpisnją się kroniki weneckie. W  powrocie z P o l­
ski do Francji w sierpnia r. 1584 — pisze Gaz. 
Polska —  Henryk kilka dni zatrzym ał się w W e ­
necji, uroczyście przyjm owany tam przez rząd i lud. 
Sześćdziesięciu senatorów w szkarłatnych szatach 
na pokrytych jedwabiem gondolach w yjechało na 
powitanie H enryka, i w iodło go do przeznaczonego 
mu pałacu Capello na w ysepce Murano. Następne­
go dnia w towarzystwie doży i całego senatu udał 
się Henryk do kościoła St. Nicolo, przyjmowany 
przez patrjarchę na c z e le ” duchowieństwa. Po od­
śpiewaniu Te Dcum król na słynnym statkn „Bu- 
centauro“ , otoczony tysiącami gondoli, wśród rado- 
śnych okrzyków Indu, kanałem W ielkim  (Canale 
Grandę) popłynął do palacn Foscari. Tu od b y k  się 
świetna nczta, w której nczestniczyli oprócz króla 
i doży cały senat, legat papieski, książęta Sabau- 
dji, Ferrary, Mantui i liczny zastęp gości. „K ról, 
dodaje kronika, dziwił się panującej w W enecji 
w olności i dobremu usposobieniu ludu'. W szystko 
go czarow ało. Ż y ł znpełnie na stopę wenecką, co 
w szystkich W eneejan radow ało.“  Ośm dni trwały 
uroczystości, poczem odprow adzony przez dożę Mo- 
cenigo i senat do granic republiki, zdążał H enryk 
do Francji. D ia nw iecziien ia  je g o  pobytu w yryto 
przy wejśrin na olbrzym ie schody pałacu dożów . a- 
pis, który się zaczyna od s łó w : „Henricus tertins 
Galliae rex et primus Poloniae Christianissimus ac- 
cepto de immatura Caroli Noni Galliae regis fra - 
tris coniunctissimi morte tristi nuntio e Poloniae 
Franciam ad inenndnm regnum hereditarinra pro- 
perans Venetias accessit.“

* Alfons Lecadre, młody i ntalentowany ma­
larz francuzki, którego w 1870 i 1874 rokn obda­
rzyła kom isja wystawowa medalem zasługi, zmarł 
w 32 rokn życia  św ego, 17. b. m. w Paryżu.

pitałów wynagrodzenia, przypadających do 
spłacenia z końcem czerw ca, względnie z koń­
cem grudnia, i przeprowadzi w połowie czerw ­
ca względnie grudnia losowanie, dla oznacze­
nia uprawnionych, którym mają być wypłacone 
kapitały wynagrodzenia.

Losowanie odbywać się będzie wobec k o­
misji losowania publicznie, i ma trwać tak 
długo, dopóki suma, przeznaczona na dotyczące 
półrocze do spłacenia, nie będzie wyczerpaną.

Jeżeli los na ostatku wyciągnięty przed­
stawia kwotę kapitału wynagrodzenia, przew yż­
szającą fundusz jaki pozostał, po pokryciu 
wprzód wyciągniętych losów, spłata wylosowa 
nego kapitału nastąpi z końcem następującego 
półrocza — resztnjąca zaś w tymże półroczu 
po spłaceniu tego kapitału kwota do umorze­
nia przeznaczona, stanowi fundusz losowania w 
tem półroczu.

§. 33. Dyrekcja obwieszcza wylosowane ka­
pitały i wypłaca takowe z końcem półrocza, na­
stępującego po losowaniu, a zatem z końcem 
grudnia tego samego roku, względnie z koń­
cem czerwca roku następnego.

§. 34. Przy spłaceniu kapitałów wynagro­
dzenia za prawo propinacji, które jest połą 
czone z własnością dóbr nieruchomych, albo 
które stanowi osobne ciało tabularne, muszą 
być uwzględnione tabularnie zabezpieczone pra­
wa osób trzecich.

Spłata tych kapitałów nastąpi przez z ło ­
żenie takowych do depozytu sądu, któremu 
przysłnguje juryzdykcja  rzeczona dotyczących 
dóbr.

Z dniem złożenia jest spłata dokonaną. J e ­
żeli zaś uprawniony wyjedna sobie poprzód w 
instancji realnej prawomocną asygnację na wy­
płacenie kapitała wynagrodzenia, wypłata te­
goż nastąpi do rąk uprawnionego.

Dokonane w depozycie sądowym złożenie 
kapitału wykupna, ma być z urzędu zanotowa­
ne w książce grantowej. To zanotowanie ma 
ten skutek, że późniejsze intabulacje i preten­
sje względem spłat, których termin wypłaty 
jeszcze nie zapadł (§. 2 1 )  nie będą uwzglę 
dnione przy przyznaniu wynagrodzenia.

Przy przyznawania i wypłacie kapitału 
wynagrodzenia, zastosują sądy analogiczne po­
stanowienia patentu cesarskiego z d 8. listo ­
pada 1853 1. 237 dz. praw państwa i rozpo­
rządzenia ministerjalne z dnia 28. lipea 1859 
1- 132 Dz. praw państwa. Postępowanie w zglę­
dem przyznania wynagrodzenia, ma być jednak 
dopiero rozpoczęte po dokonanem złożeniu są 
dowem kapitału wynagrodzenia. Przy postępo­
waniu tem postanowienia §. 64. ces. patentu z 
dnia 8. listopada 1854 nie będą wcale zasto­
sowane.

Wpisanie tabularne sądownie przyznanych 
i wypłaconych kapitałów wynagrodzenia zażą 
dają właściwe sądy z urzędu. Po upływie o 
znaczonego w §. 3. 26- a względnie 30-letniego 
okresu, obowiązane są sądy do wymazania z 
urzędu zaintabulowanycli w księgach grunto­
wych praw propinacji.

§. 35 W szystkie inne wylosowane kapitały 
wynagrodzenia zostaną dopiero spłacone po u- 
pływie okresu, w §. 3. oznaczonego, jeżeli na- 
leżytości, które od takowych aż do końca pe- 
rjodu umorzenia uiszczaue być mają, nie zosta 
ną funduszowi indemnizacji propinacyjnej z gó 
ry zapłacone, albo zabezpieczone.

§. 36. Osobna instrukcja, którą ułoży W y­
dział krajowy, określi bliżej postępowanie riy 
rekcji propinacyjnego funduszu indemnizacyj­
nego.

§. 37. Koszta, spowodowane dochodzeniami 
i czynnościami, celem  wymiaru kapitałów w y­
nagrodzenia. o ile do ponoszenia takowych nie. 
są obowiązane strony, równie jak i koszta ad­
ministracji funduszu indemnizacji propinacyjnej, 
mają być z tego funduszu pokrywane.

§. 38. Dotychczasow y właściciel prawa pro­
pinacji, któremu kapitał wykupna wypłacony 
lub też do sądu złożony został, obowiązanym 
będzie opłacać od tego kapitału od dnia wy­
płaty lub złożenia do sądu aż do dnia upłynię­
cia w §. 3. oznaczonego ‘26- a względnie 30- 
letniego okresr, roczną prow izję po 6 od sta w

* R ą c / o ś ć  koni polskich. Znajdujem y w 
dziejach  naszych przykłady nadzw yczajnej rączości 
koni polskich. Sędziwój unikając w ięzien ia , p rzygo ­
towanego sobie od E lżbiety, matki Jadw igi, i chcąc 
zapobiedz wzięciu K rakowa na je j imie, w jednym  
dniu od pory do pory, 60 mil węgierskich, które 
są dlnższe od niemieckich, na jednym  konin ubiegł. 
Podobny temu przykład mamy o Jaw oyszczyku, k o­
zaka W ojciech a  Łaskiego, w ojew ody Sieradzkiego, 
który posłany z listami za królem Henrykiem W a - 
lezjnszera, zbiegłym  z Krakowa, dognał go w W ie ­
dniu w 24 godzinach na jednym  koniu. Obraz tego 
kozaka znajdował się w zbiorze rycin króla Stani­
sława Poniatowskiego. (Naruszewicz narodu polskie­
go Tom V II). (W ójc ick i. Przysłow ia II. 55 — 56 
przypisek).

*  Temperatura miesiąca marca należy w 
tym roku do w yjątkow ych, nie tylko ze względu na 
średnią , ale także i ze względu na bardzo 
niską dzienną, jaką od roku 1856, a zatem 
w ciągD lat dwudziestu zauważano.

W  Krakowie, gdzie od pięćdziesięciu lat re ­
gularnie m eteorologiczne spostrzeżenia notowano, 
był tegoroczny marzec od roku 1845 najzim niejszy, 
a jak  św iadczy uwaga, której mi przez g rze ­
czność udzielił dyrektor c. kr. obserwatorjum  
astron , p. Fr. Karliński, to w ciągn tych pięćdzie­
sięciu lat pierwszy v.tz zdarza się, że idące po so­
bie m iesiące: listopad, grudzień, styczeń, luty i
marzec mają średnią ciepłotę niższą od zera, i że 
zwykle po zimnym listopadzie, następował ciepły 
marzec.

Roczniki m eteorologiczne stwierdzają, że w 
ciągu lat dwudziestu była we Lw owie ośm razy, w 
Krakowie pięć razy, we W iedniu raz tylko c iep ło ­
ta miesiąca marca niższa od zera, że zaś w o W ie 
dniu w ciągu stu lat, tj. od r. 1775 tylko trzy 
razy, m ianow iJe w r. 1785, 1808  i 1 845  marzec 
był jeszcze  zim niejszy od tegorocznego.

Lata, w których marzec miał średnią ciepłotę 
niższą od zera, wykazuje następujące zestaw ienie: 

we Lwowie, w Krakowie, we Wiednin 
R. 1856 —  2-36° R ., —  0 ’ 69° R. —

1858 —  1-030 R ., —  0 '6 6 ° R. -
1860 —  0-85° R., —  —
1863 —  0 7 2 "  R., —  1-06° R. —
1867 —  0-43" R ., —  —
1870 —  1 18° R „  —  0 '8 1 °  R. —
1874 —  0-91° R ., —  —
1875 —  2 '4 0 " R ., —  2-04° R. —  3 '7 6 ° (!) R

Najniższą dzienną ciepłotę w marcu uważano :
we Lw owie, w Krakowie, we W iednin 

R .1858 3. m r.— 16-4°R. 5. m .—  17-6°R . 4. m. — 7-3„R . 
1875 8. m a r . - ^ ^ R .  8. m .-1 2 -8 " R .  7. m. —  7-2°R.

Jakkolwiek więc tegoroczna minimum ciepłoty 
wyższe je s t  od minimum w r. 1858, należy ono 
zawsze do niezwykłych m eteorologicznych zjawisk.

Mat. Kurowski, dyr. gimn.
* Tydzień Szekspirow ski, zapowiedziany 

przez Dingelstedta w repertoarzu teatru nadwor­
nego w W iednin, rozpoczął się 17. bm. „R yszar-

półrocznych ratach z góry do fundasza indem­
nizacji prawa propinacyjnego.

§, 39. Opłaty, które według postanowień 
niniejszej ustawy dotychczasowi właściciele 
prawa propinacji i postanowieni przez nich 
szynkarze do funduszu indemnizacji prawa pro • 
pinacyjnego opłacać winni, mają być ściągane 
przez c. k. urzęda podatkowe w ten sam spo­
sób, jak podatki.

Spłatom tym przysługuje zarówno jak p o ­
datkom prawo pierwszeństwa, w wypadkach u- 
padłości i egzekucji.

Opłaty te, ciężące na prawie propinacyjnem, 
mają pierwszeństwo przed wszystkiemi innemi 
prywatnemi wierzytelnościami.

§. 40 Stosunek prawny pomiędzy w łaści­
cielem prawa propinacji a szynkarzem, oceniać 
należy według ogólnych przepisów obowiązują­
cych co do stosunku służbodawców do sług, 
wyjąwszy gdyby ugoda pisemna pomiędzy nimi 
zawarta, ten stosunek w inny sposób unormo­
wała.   (D. n.)

Przegląd polityczny.
A u stro -W ę g ry . Rokowania z rządem wzglę­

dem zniesienia sekwestru k o l e i  C z e r n i  o- 
w i o c k i e j  jeszcze nie są skoń;zone. Rząd 
wymaga, aby Rada zawiadowcza zasiągnęła od 
walnego zgromadzenia które się odbędzie dnia 
3 0 .  bm., pełnomocnictwa, do zawarcia umowy a 
przynajmniej do prowadzenia rokowań. Na każ­
dy sposób domaga się rząd, aby mu zwrócono 
sumy, na rekonstrukcje i t. p. w czasie sekwe- 
stracji wyłożone Chodzi tylko o to, czy zwrot 
ter ma natychmiast być uiszczonym, czyli też sumy 
te drogą emisji nowych pryorytetów mają być 
uzyskanemi, albo czy spłata ma nastąpić w tien 
sposób, jak zwrot zaliczek gwarancyjnych. W  
ostatnim razie kolej uiszczałaby spłatę z nad­
wyżek dochodu, po pokryciu oprocentowania 
gwarantowanego pozostających.

W  Peszcie odbyła się d. 16. b. m. narada 
dyrektorów kolei żelaznych i uchwaliła umówio­
ną wspólną t a r y f ę  z w i ą z k o w ą  dla, ruchu 
na kolejach austrjacko- węgiersko- galicyjskich. 
W zięły udział w tej umowie: austrjacka kolej 
Państwowa (zs część, w W ęgrzech leżącą), w ę ­
gierska kolej Rządowa, kolej Cisańska, kolej 
Północno-wschodnia, kolej Łupkowska, kolej 
Albrechta i kolej Duisstrzańska. Nowa taryfa 
wchodzi w życie z początkiem maja. Pozycje 
tej taryfy są po części takie same, a po części 
niższe od cen na drodze przuz Kraków, umó­
wionych w kartelu kolei Czerniowieckiej. K aro­
la Ludwika, Północnej i kolei pruskich. W  G a­
licji obejmuje powyższa taryfa następujące sta­
cje k o le jow e: Lw ów  (kolej Albrechta), Szcze- 
rzec, Stryj, Kałusz, Stanisławów, (kolej A lbrech­
ta), Borysław, Drohobycz, Sambor, Przemyśl, 
Dobromil, Ohyrów, Ustrzyki, Olszanica i Zagórz, 
a to z Wiednia i do Wiednia na Miszkolcz- 
Steinbruch.

Na posiedzeniu s e j m u  czerniowieckiego z 
d. 16. b. in., zastępca marszałka, archimandryta 
Konstanłyuowicz uzasadniał po niemiecku, po 
rumuńsku i po rusku wniosek swój naglący, 
aby wybrać komisję z 7 członków , któraby 
przedłożyła sejmowi wnioski co do sposobu, w 
jaki obchodzić wypada w imieniu kraju, uroczy­
stość pobytu cesarza na Bukowinie, uroczystość 
rocznicy stuletniej połączenia Bukowiny z Au- 
strją, wreszcie uroczystość założenia uniwersy­
tetu. Wniosek przyjęto; do komitetu wybrani: 
archimandryci Czuperkowicz i Konstantynowicz 
(z wielkiej własności), Flondor i Skwarcauk (z 
gmin wiejskich), prezes Izby handlowej Al tli 
(poseł z Czerniowiec), Ryszard Sehultz (z gru­
py miast) i Barber (poseł Izby handlowej). Na- 
stępuie przyjęto preliminarz krajowy i dwie u- 
stawy drogowe, poczem sejm z powodu świąt 
greckich odroczył się do 20. b. m. Zkąd przy­
chodzi garstka beamterów i żydów do obcho­
dów „w imieniu kraju ? “

W iadomości z innych sejmów, a mianowicie 
bardzo zajmujące z sejmu dolno anstrjackiego, 
wykazujące w całej jaskrawości nieudolność 
centralizmu i leulonizmu, podamy jutro.

Z z e s t a w i e n i a  d o d a t k ó w  do  p o d a t -

dem II. Experym ent, w którego pow odzenie nie- 
wierzono, miał się istotnie udać, gdyż abonament 
na parkiet i gaierje je s t  ju ż zamknięty, a na pier­
wsze przedstawienie liczna zgrom adziła się publf- 
czaość. Św iadczy to najwym owniej w których war­
stwach je s t  jeszcze  zamiłowanie sztuki, bo przy 
przepełnionym parkiecie i galerjach , loże były 
puste.

* Ofiary nauki. Czytamy w Wędrowcu: Hen­
ryk D uveyier w broszurze „ L ’Afriqne nóerologique“ 
zestawił pilnie nazwiska podróżników po A fryce, 
którzy w tej części świata padli ofiarą sw ojego z a ­
miłowania nauki. N aliczył on 156 takich ofiar. 
Brunświt ki Globus dopełnił tej cyfry  16-tu nowemi 
nazwiskami, razem 172. M iędzy niemi 74 Angli­
ków, 36 Niemców, 35 Francuzów, 7 W łochów , 6 
Austrjaków , 4 Skandynawców, 3 Holendrów, 2 
Szwajcarów, 2 Murzyuów, 1 Polak i 1 W ęgier. 
Do poisniej narodowości należał R yłło, misjonarz 
katolicki, założyciel misji w Chartumie, który zmarł 
tam n.i gji-.p zkę dnia 17. czerw ca 1848. W  liczb ie 
172 podróżników afrykańskich 46 zeszło ze iw ia ta  
w obszarze Niln i w Etyopii, 10 w Tripoliś, A l ­
gierze, Marokko, 6 na Sacharze, 8 w Sudanie, 39 
nad N grem i w Gwinei, 29 nad Senegalem i Gam­
bią, 15 w A fryce wschodniej, 11 w zachodniej, 18 
w południowej. Ze 176 tylko 22 zamordowano, na j­
więcej na Saharze (5) i w A fryce  wschoduiej (7 ).

* Stan wody w  rzekach. Na posiedzeniu
wiedeńskiego Tow arzystw a geograficznego, z dnia 
2 2 .  styez., pomiędzy innymi radca dworu W ex 
miał odczyt o ubytku wód w rzekach i źródłach, 
zw ła szcz a  w środkowej Europie, a natomiast cią­
głym przyborze wód w strumieniach górskich. Na 
podstawie tak w łasnych  badań ja k  i obcych d o ­
św iadczeń, prelegent sprawdził, że w ciągu osta­
tnich lat 50 przeciętny stan wód zm iejszył się w 
Łabie o 17 cali, w W iśle o 20 cali a w Dunaju 
pod Orsową o 55 cali. W  tym samym stopnia o- 
czyw iście zm niejszyło się wiele porzeczy w ym ie­
nionych rzek. Jednocześnie w ysychają także źródła. 
Jeśli tak dalej pójdzie —  powiada prelegent —  
to po pewnym upływie czasu przytoczone rzeki 
przestaną być spławnemi, mniejsze wyschną zupeł­
nie, a istnienie roślin i zw ierząt w porzeczu tych 
rzek coraz to więcej będzie utrudnionem. Jako 
przyczynę groźnego objawu tego podaje prelegent 
następujące okoliczn ości: 1) zbytnie trzebienie la ­
sów, gdyż skutkiem tego pow ietrzua wilgoć zrosi­
wszy deszczem  nagle obszary, szybko spływa i u- 
chodzi ze strumieniami, podczas gdy  ziemia, zaro­
sła niegdyś lasem, przytrzym yw ała tę w ilgoć dłn- 
żej i edwodziła ją  do żródlisk podziem nych ; 2) gor­
liw ość w osuszaniu sztneznem wód stojących  jak  
jez ior , stawów, m oczarów itp ., a wreszcie 3) cią­
głe nszczupianie obszarów łącznych, które wiele 
stosunkowo pochłaniają i przytrzym ują wilgoci. — ■ 
Okoliczności te służyć mogą zarazem za w skazów ­
kę, w- jak i sposób należałoby zapobiegać złemu, za­
grażającemu w przyszłości.



Ł ó w  stałych w r. 1874 na c e le  k r a jo w e  i 
i n d e m n  i z a c j i  w krajach zachodnich monar­
chii austrjackiej, wynika co następuje: Najniż­
szy rozdział okazał się na Szląsku, bo tylko 
16'/, ct. (127, ct. na fundusz krajowy, 4 ct. na 
indemn.)> najwyższy w Karyntji tj. 78 ct. (48 
ct. na fundusz krajowy, 30 na indemnizacyjnyj. 
Inne kraje idą następującym porządkiem: Istrja
18 ct. (8 ct. fund kraj., 10 ct. indemn.); Tyrol
19 Yz ct. (15 Yj ct. fnnd. kraj., 4 ct. indemn.); 
Austrja Dolna 25 ct. (20 ct fnnd. kraj., 5 ct. 
indemn.); Vorarlberg 29Yj ct. (26 ct. f. kraj., 
3 ct. f. indemn.); Czechy 31Y, ct. (25 ct. fund. 
kraj., 6 Ya f. indemn.) ; Morawa 35 ct. (24 fund. 
kraj., 11 c. f. indemn.); Styrja 38 c t . ; Austrja 
Górna 40 ct. (8 ct. f. kraj., 12 ct. f. indemn.,
20 ct. f. szkolny); Kraina 40 ct. (20 ct. fund. 
kraj., 20 ct. f. indemn.); Salzburg 53 ct. (37 ct. 
f. kraj., 16 c. f. indemn.). Najniższy przeto po­
datek na fundnsz krajowy wynosi 8 ct., na fun­
dusz indemn. 3Y, ct., najwyższy podatek na 
fundusz krajowy 48 ct., na fundnsz indemniza 
cyjny 30 ct.

Staroczeska Politik zażądała zmiany kra­
jowej ordynacji wyborczej dla Czech. Aby ubiedz 
staroczecliów, m lodoczesi urządzili agitację za 
zmianą ordynacji, a mianowicie, aby także trze­
cie ciało wyborcze gmin wiejskich miało prawo 
wyboru, aby prawybory zniesiono, tudzież aby 
wybory odbywały się w siedzibie każdego po 
wiatu. (Staroczesi żądają słusznie zmiany zasa­
dniczej, a nie takiej łataniny). W szystkie na- 
deszłe w tej sprawie petycje, sejm pragski ode 
słał do W ydziału krajowego z poleceniem zda­
nia sprawy na następnej sesji.

W  sejmie morawskim p. Fuchs postawił 
wniosek przyznania czynnego i biernego prawa 
wyboru nauczycielom i chiruigum. W  sejmie 
tyrolskim taki sam wniosek postawił p. Greuter 
co do kooperatorów i kapelanów.

W  sejmie doluo-austrjackim d. 16. b. m. p. 
Magg wystosował interpelację do namiestnika 
co do oddalenia robotników z fabryki Sigla; 
W edl postawił w tym samym przedmiocie wnio­
sek naglący tej treści, iż wzywa się rząd, aże­
by zapobiegł katastrofie, grożącej przez zam 
knięcie fabryki Sigla w Wiedniu i w W iener- 
Nenstadt. W niosek Dr. W edla został jednogło­
śnie przyjęty. Następnie przyjął sejm bez roz­
praw wniosek p. Józefa K op pa , iż niejawienie 
się w sejmie biskupa z St. P ó lten , uważać na­
leży za nieusprawiedliwione. W  końcu postawił 
p. Steudl wniosek tej tr e ś c i , iż wzywa się 
rząd, ażeby uchwałę sejmową co do pomnoże­
nia liczby posłów  w Dolnej Austrji (a miano­
wicie z W iednia) przedłożył do najwyższej 
sankcji, albo też przytoczył powody, dla któ­
rych tego uczynić nie może.

ch a ra k ter; rów nież i przedstaw ienia drugiej 
noty. Publiczny opinię europejską nad m iarę 
wzburzono przesadzonemu wiadom ościam i o 
w ażności tych zajść, gdyż ani pokój, ani n ie­
zaw isłość B elgii nie jest zagrożon ą .” Co do 
rokow ań traktatow ych  m iędzy A nstrją  a R u ­
munią ośw iadcza D erby, iż A ustrja  uznaw a­
ła  zawsze i bardzo stanowczo zobow iązania 
wobec T u rc ji ; n ieporozum ienie zachodzi ty l­
ko w interpretacji postanow ień traktatow ych. 
Nie w ątpi on, że T u rcja  udzieli p rzyzw ole ­
nia, skoro o to będzie proszoną. Zaw ik łań  
groźnych  przew idyw ać tam nie można,

Londyn d. 2 0 . kwietnia. W  Izbie n iż­
szej odpow iedzia ł D israeli na interpelację 0 -  
re illy ’e g o : „K an clerz  niem iecki istotnie w
styczniu 1874  czy n ił Beligii przedstawienia 
p rzeciw k o  ultram ontańskim  konspiracjom , i 
w zyw ał rząd angielski do popierania tych 
przedstawień, a G ranville w ynurzył życzenie 
usilne, ażeby m iędzy B elg ią  a N iem cam i nie 
było  żadnych nieporozum ień.“  D israeli spo­
dziewa się, iż N iem cy uw zględnią  jak  naj- 
m ożliw iej stosunki B elgii, ca łk ow icie  k a to ­
lickiej. W iadom ość jest nieuzasadnioną, iż 
rząd n iem iecki w najnow szym  czasie zw ra ­
ca ł się znowu do A nglii w  sprawie belg ij­
skiej. W ob ec  dzisiejszego gabinetu, niem iecki 
rząd nigdy podoonego zyczenia nie objaw ił.

Przyjechali dnia 20. kwietnia 1875.
Hotel Zorża. Ks. M. Radziwiłł z Moskwy. 

T . hr. Czosnowskl z M oskwy. H. hr. Mier z Buska. 
K. Bogdanow icz z Dżurkowa. R. K oczorow ski z 
Milatyna.

Hotel Europejski A. hr. Potocki z W a r­
szawy. S. Sokołowski z Podola. A . Tabaczyński z 
W róblow ic. L . A leksandrow icz ze Stanisławowa.

Lwów, z  I z b y  h a n d lo w e j 20. k w ietn ia ,
złr. w

I. Akcje za sztukę.
Kolej gal. K arola Ludwika . . 234 —  2

„ Lw ów  -Czerń. Jassy . . 146 —  1
Banku hip. gal. po 200 złr. . . 245 —  2

I I . L is ty  za st. za  100 z łr .
Tow . kred. gal. 5 pr. w. a. . . 85 75

„ „ „ 4 pr. w. a. . . 76 40
P n f. 5 pr. okres. . 85 75

Banku hip. gal. 6 pr; . . .  90  70
Gal. zakł kred. włość. 6pr. . . 97 75
Ogólnego roln. kredyt, za ­
kładu dla G alicji i Bukowiny . 89 75

II I .  O b lig i za  100 z łr .
Indem m zacyjne ga licy jsk ie . . . 86  50
Poż. kraj. % r. 1873 po 6 pr. . . 90  —
L osy  m iasta K rakow a . . . . 15 75

„ „ Stanisławowa . . . 14 75
IV . M on ety .

Dukat n o le n d e r s k i ................................5 10
D okat c e s a r s k i ...................................... 5 16
N a p o le o n d o r .......................................  8 86
Półim perjał r o s y j s k i .......................... 8  93
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1 62
Rubel rosyjski papierowy . . .  1 52 Y* 1
Talar prnski s r e b r n y .............................. —  —
Pruskie bilety kasowe . . . .  1 6 2 ' / 2 1
S r e b r o ...................................................  103 75 1

Kronika miejscowa i zamiejscowa

Der persónliche S hutz
Rathgeber f . Mdnner jeden  A lters 

H ilfe  bet 
S chu  ttcu cn zu M a n d en .

36. Aufl. 232Seiten mit 60 anat. Abbild. 
inStahlst., in Umschlag versipgelt. Ori- 

ginalausgabe v. Laurentius.
Zu beziehendurch jede Bucbhandlung. 

audi ra W i e *  v Carl Pehan, Wollzeile 
33, sowie von dem Verfatser, Hohestr. 
I.eipzig. Preis 2 fi. 30 kr. 1903 1— 20

PROCH z HERBAT
z samych tylko doborowych gatunków 
wysiany, funt wagi wied. 1 zł. 20 c. 

poleca
F . W  K r ó lik o w s k i

Lwów. 2111 ?

5 ™  Przewybome 2 2
przez SUEZ-ODESSĘ sprowadzone

Miasto S.imbor odda budowę pię­
trowego budynku dla szkoły wydzia­
łowej w przedsiębiorstwo przez pu­
bliczną licytację t-mu przcdsiębiotcy, 
który najdogodniejsze poda warunki.

Licytacja odbędzie się d u ł a  3 . 
■ m j r  r .  b .  od godziny 10. p rzed  
południem w sali ratuszowe;, ustnie 
i pr. ez pisemne oferty, które jednak 
t\lko do godziny 5. po południu dnia 
licytacji przyjmowane będą. P o go- 
d inie 5. tego dnia żadna oferta pi­
semna, a po skończonej licytacji i 
żadna oferta ustna uwzględnioną nie 
będzie. Jako cena wywołania /a 
przedsiębiorstwo ustanawia się 48.111 
zł. 18 ct., zaś jako wadium 4811 ct.

Warunki licytacyjne jak o t"ż  
plany i kosztorysy przejrzeć m ożna 
w tutejszym urzęd ie. 2123 1—3

Magistrat kr. wol. miasta.
Sambor dnia 16. kwietnia 1895.

n po ul. 4.60, 3 80, 3.40 g g  
i 2.80, wytiewki z herb.

po zł. 1.20, ^
j f  z* funt wag! wiedeński® , V

t y l k o  w  h a n d l u  2 1 3 2  1 — 6  i i

5  St. M arkiewicza 5
B  we L w o w i e ,  w Rynku 1. 42. J *

X X X X X X O X X X X X X

POMIESZKANIE,
cztery pokoje na dole, kuchnia, piwnica, 
strych, do najęcia od 1. maja 1875, ulica 
Krasickich 1. 12. 2133 1 —3

Maszyna
(lo zgadyw ania biota

i śniegu własnego wynahsku pana LUBINA 
BISKUPSKIEGO, fabrykanta machin z 
K o ł o m y j  i, okazała się w utyciu, nad­
zwyczaj praktyczną, gdyż nietylko zgar- 
tuje ona błoto lecz i równocześnie w kupy 
go układa, przy pomocy trzech ludzi i 
pary koni, w niespełna czterech godzinach 
uprzątnęła b łoto , około którego musiałoby 
60 ludzi cały dzień pracować.

Zatem mamy sobie za obowiązek p u- 
b l i c z n i e  p o d z i ę k o w a ń ,  panu Biskup­
skiemu, za jego prace i pom ysł; zarazem 
zalecamy wszystkim urzędom miejskim 
sprowadzenie podobna maszynę, która o- 
szczędza znacznych wydatków i stratę czasu, 
a kosztuje tylko 100 złr Fabrykant po- 
mienioitą maszynę, obowiązuj* się w krót­
kim czasie uskutecznić i dostarczyć.

Magistrat miasta Kołomyji.
Z a d e m b s k i ,

2108 2 -  3 burmistrz.

Do sprzedania lub wydzierżawienia 
w  R o z d o le

Poszukuje  się

domowego do nauki ch łopca  w III. kia 
sie gimnazjum niemieckiego będącego, w 
kursie  l ig im .  Bliższe szczegóły listownie 
p. I. -P . B .  w Lublińcu o. p. C I E ­
S Z A N Ó W . 2076 2 — 4

Konkurs
na posadę sekretarza gminy miasta 
Grzymałowa z terroimm podania się 
do k o ń c a  m a jta  r .  b . z płacą 
roczną 400 zł.

Em<ryci mzędów politycznych lub 
podatkowych otrzymają pierwszeń­
stwo. 213a 1—3
F r z a d  g m i n n y  w  G r z y m a ­

ł o w i e  d. 15. kwietnia 1875.

Atrament do znaczenia
który się nie zniszczy, 

dla hotelów , zakładów kąpielo­
wych, szpitalów, zakładó v i nie 

zbędny dla każdego domu.
1 fl a k o n  a t r a m e n t u  d *  z n & e z e n i *  1 z ! . ,  w i e k -  

* i y  3 — 5 t l .
1 ata r u p il ia  d »  b i e l i m y  *  8  l i t e r a m i  e t .  5 0 ,  

8 0 ,  I 1 i ł .  J
1 s t a m p i l i *  de  b i e l i z n y  z  m o n o g r a m e m  z ł .  l . t O  

1 .80 ,  * . 5 0 .
K o l e k t a  e y f e r  od  1 d e  0  —  e t .  9 0  do z ł  l . * 0 .  
K o r o n y  w s z e l k i e g o  r o d t a j *  l o  c t .
P i le c k a  b l a s z a n a *  *  p o d u s z k a  1 p e n d c l e m  8 5  c .  
P o d u a z k *  d #  d r u k e w a u i *  i p e n a z e l  1& c t .

I )l a  d o g o d n o ś c i  P T .  o d b i o r c ó w  u l r c j t a u j o  
W I E L K I  S K Ł A D  w s z e l k i e j ; *  r o d z a j u

Modelów do drukowania
pod r o b o ty  d z i e r g a n i u  i h a f t o w a n i * .

Z l e c e n i *  t *  z a l i c z e n i e m .
O d b i o r c y  e n  g r o s  e t r z y m a j n  r a b a t .  
D r a k a r n i e  do r o h e t e k  u r z ą d z ą  m z u p e ł n i e .

1987 7 - 1 2  H. BETTELHEIM
we Wiedniu, Weihburggasse 23

Nauczycielka 
lub towarzyszka

poświęcająca się od wielu lat temu zawo­
dowi, poszukuje posady w obywatelskim 
domu na wsi do jednej lub dwóch panie 
nek Udziela muzyki na fortepianie w 
wyższym stopniu, najnowszą i najłatwiej­
szą metodą, język_ francuski, polski, nie­
miecki, praktycznie i gramatykalnie, tu­
dzież historję, jeografię, literaturę , sty 
listykę i arytmetykę. Bliższa wialom ośo 
listownie za korespondencją opłaconą, lub 
osobiście ustnie we. Lwowie, ulica Łycza­
kowska nr. nowy 22. na dole w oficynach 
po prawej ręce, przed ostatnie drzwi, 1 —

A S T M Y
D uszność, Chrypka Katary , zadawnione,
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych, 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antiaatmatyoznyoh p. Leraaseur , A p ­
tekarza , 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptece PP. 
M ikolasch; w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego ; w Brodach w aptece p. Kullak. 
W  Warszawie w składach aptecznych ma- 
terjałów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
8piessa. 1834 2—?

o czterech pokojach z kuchnią, spiżarnią i 
piwnicą, przytem stajenka i wozownia stare, 
ogród warzywny i sadek razem jeden mórg, 
w pięknym i zdrowem położeniu, za prze­
stępną cenę. Wiadomość u Józefa Kwa- 
śmekiego w K o iilu sz k n c ll  poesta 
ROHATYN. 2GS8 6—6



Najwyborniejsze !

fiuU Po u i.a ile k  w różn ych  sma

napełnionefu n t

kach zł 1 60.
Cze:; oładek

Ul n l
snrbetami zł. 2.
Owoców w konserwie

2  zł.
funt Karmelków dz i e s i ę ć !

gatunków  i zł.
,,nleni 207.'. 3-12

Cukiernia Mullera

N a j w i ę K & ż y  i i  j b ó r  p u r a s o l e k .

przy  u l icy  Halickiej w e  Lw ow ie,

o t r z ,}m u ł WIELKI WYBÓR PARASOLEK i p o le c a :
l * A R A S O J .K I  alpa-.owe i jedwabne, gładkie i ub'evane, pocenie 1 zł.

50 c „  3, 4. 5, 7 i 8 zł. 20 .3 4 - V
K i l  t o i l t  O łłs po 3 zł 50 et., 5, 6. 7 i 8 zł.
1 * A K A M )J 4 K I  alpakowe dla m ę ż c z y z n  po zł. 2, 2.50 i 3 zł. 
D E S / . C Z O C H R O N Y  od zł 2, 3, 4, G, 8 do 12 zł.

■■b Zamówienia n prowincji załatwiani odwrotnie. ■ ■

D O “ - > 0 0 -  “* © 0 $ C  O O ^ O O - ^ ^ O ' : 3f c ± 3lb f c 3i b f c ± ± 2fe2f c O O ‘ O ź J c t e k t e k J c :

HANDEL J. J0R6£NSA wcLWOWIl
o tr z y m a ; wio ki w v liór

o b i ć  p a p i e r o w y d i
z fa b ry k  Angi i  ls ló c h . F a n ;  u ki cii. C zesk ich  i N ie m ie ck ich  i 
sp rz  d a je  ta k o w e  po c en a ch  fa b r y c z n y c h ,  tu d z ież  zw ra ca  o wapń 
i i i i  w ł a s n y  w y r ó b

S t ó r  i  Z a l u z y j  d r e w n i a n y c h ,

Spółka  W laśceieli Zio
d l a  w y r o b u

niskich

m y n  i m m M  roiisic^ycii

K i o m u : w y s t a  w i e 
:*one s ta ł--.

W i e d e ii s k i e j MEDALEM za s ili!;i za- 
2074 2 4

0 0 — 0 0 — O O *  0 0 — 0 0 — 0 0

IM i en H e t m a ń s k a  N r . 1 2 .

ZnkladgorzeJniezy.
T"nrciyczi!i) - praktyczny kurs w mej 

szkcl.. gde/.cłaiez^j rozjm.-wife *?.; i w* ty a 
r.-kn ilnia l. maja' i trwać będzie po ko­
nie.- II) ta. Na fndcnLe ] rogiam y rozsy- 
ają >ię bi-zpłatnic. Zcrlasz.ac tic o przyję­

cie nn-żna u pndpiBr.u-g.i listownie.

[)r. Rudolf-Gunsberg,
c. k. pr. f przy akademii teebn eznej i dy- 

rektor zakładu gorzelniair-go wel.w ow ie, 
-JOOl 3— 5

Nasienia pastewnych

BUR&KÓW
z ostatniego zbioru.

POHLA olbrzymie żuite,'uorzee 
20 zł., garniec SO ct 

OBE R N D U R ł8K IK  bardzo w y­
datne kor. 20 zł., garn. 75 ct. 

B A W ARSK IE po nad ziemią ro­
snące kor. 20 zł., garn. 80 ct. 

llÓ ŹN E  g a  t n n k  i razem zmie­
szane kor. 16 zł., garn. 60 ct. 

H i t r a k i  z mego handlu p o ­
chodzące wydają w edług zeznań 
pp. producentów
= = ?  2 0 0  Uo 3 0 0  korny!
z morga. 2021 5 —12

Z. * JLf \ J  Przy zamówieniu większej ilo-
T \ ści'dpnszczam  znaczny rabat!
g^ -F -J ffŚ aW 1'

S , u lic a  V iv ie n u e .
Srmlek te.: w stanie ciekłym bez sina 

ku żadnego, podobny do wody niinoralnciil 
łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew 
i kości. Ze wszystkich preparatów żelazi- 
stycb jest »n najwięcej racjonalny i dla­
tego to przyjęty został przez najznako­
mitszy: h lekarzy. Bardzo Ui brze się na­
daj ■ dO lemperai:.' litów młodych panieucki^J
delikatnych , których rozwój ciała jestl _ _ _  _  . . .  _______k H . r - _____ '
trudny. lub zestal spóźniony, dla pań cier- *3Gfe* R Z S flK S  SpOSUDlIUŚC 
piąeyeh na, nieznośne boleści żołądka, po 
chodzące hladaczki. wyniszczenia, białych 
upławów lub braku regularności, dla dzie 
cii bladych, wątłej budowy i delikatnych i 
dla wszystkich osób cierpiących z niedo 
krwistą ści. Skuteczny, szybko działający, 
mogący być zniesionym przez najdelika­
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
ani zatwardzenia ani nie działa szkodliwie

ułatticiel pierwszego składu 
n a s io n  w e L  W  O W I E ,  p n y  

placu Mariackim l. 10.

Dwie pierw sze premie

fi I I 0 1 !
ponieważ przy ostatnim  ciągnieniu 

p er wszą nagrodę nie rozdano

na zęby. Oto są przymioty, dla których u- L o s o w a n i e  d w ó c h '  Z u p e ł n y c h
życie jego zalecaią lekarze. 1861 12— 15 ,  ,  ,  . ,
1 J ”  ^  c z w ó r e k ,  11 e l e g a n c k i c h  p o ­

w o z ó w ,  6 0  k o n i  i t p .  i t p .
Dostać można w aptekach we L w ó w  i ej 

pp. II i ku le.se ha, Beis.-ra i Ruckera; w
K r a k o w i e  pp. J. Trauczyńskiego i W. .
Redyka; w B r o d a c h  Kuliaka i Franzos.l; d i ł g j l l l e n i ©  <1. IIUAJ® 1 8 7 5 .

F. Eernreater,
n  W i e d n i u ,  Hernals, lliiiiptstrasse N. 115

nn der P ferdebaim .

Port rze te ln ą  g u iir a n c ją
SI KAWKI  d mowo, ogrodowe i ognio­
we wszelkiego rodzaju z podwójnie d z i 
lającemi metalowemi przyrządami do 
wytryskania i z wentylami kulistr-mi; 
węże. wiadra pożarnicze i ; rzyrządy 
pożarnicze. W i e d e ń s k i e  p a t e n t o ­
w a n e  p r z y r z ą d y  s t u d z i e n n o ,  
najpraktyczni-jszfj konstrukcji i gł.-b■■■ 
kości, które mogą być urządzone przy 
studniach domowych i ogrodowych , 
także dla fal ryk I do skrapiania, pro­
wadź. nia wody w rurach lub wężach 
na każdą wysokożć i odległość.

POMPY d o  w s z y s t k i c l i  c e l ó w ,  
210'! pomp używanych przy budowa­
li i uf kopaniu i do gnojarń, pompy do 
piwa, wina, oleju, nafty i pompy za­
cierowe. pompy odśrodkowo i parowe, 
maszy y do gazu i wiele innych m oto­
rów do ruchu, po cenach najtańszych.

Iluitrowano cenniki bezpłatnie.

w I; z ę s z o w i o Schaittera. Losy j o  2 z l .  5 0  ct . wraz zn stem ­
plem. L is ię  ciągnien ia  odsyła ńę  franco.

D o nabycia u 1514 10— !2

Simon Markui lub Simon Markus
Frankfurt am nia:n. Offenbach amMan

Znakomite powodzenie.

n

jest 184! 54 70

a  r y ż o w a

przygotowana z Camufcea*,
(lia tu-go to działa szczęśliwie na skórę 

c i e d o s i r z e ż o i i K  p r i j s l n j e  d a  
c i a ł a  nadaje

4'prze świeżość naturalną.

O H . F A Y
Magazyn Perfum w Paryżu

9, na u licy  de la P u ls ,  9.

Dostać imżna w magazynach gal.nitcr 
pp. K a ni i 1 a S t r z y ż e w s k i  c g  o, L e ­
o n  t r i n t a c h  a ,  A.  S t e i f a  *ynów 
i w ikładzie K. M i k o 1 a s c  h a.

m m m p p
Potwierdzone przez akademią medyczną

1847 12— 12 w Paryżu.
Dwa raport a akademii medycznej i liczne 

doświadczenia dawniejsze i nowe dow iodły1 
wyż.-zość tego preparatu nad wszelkie inne 
że-laziste. jak również skuteczność przeciw: 

Bladaczce , upławom  , dla mamo 
cna nia organizmów lymfatycznych. 
dla ułatwienia perjodycznych odpły­
wom i leczenia wszelkich słabości 
z  niedokrwistości pochodzących.

Prawdziwy preparat inaczej się nie sprze­
daj- jak w pudełkach kwadratowych , opa­
trz. Mych etykietami nakrapianymi farbą i 
obwiniętych opaskami różowymi, noszącymi 
nupi-. p. Labelonye 99 rue d’ Aboukir w Pa­
ryżu. u którego znajduje się skład główny 

1 i.ist.ić można w aptekach we Lwowie 
u i ;-. Mikolaseha, Beizera i Ruckera ; w 
Krakowie u pp. J Trauczyńskiego i W. 
Kedywa; w Bi udach u pp. Kuliaka i Fran- 
/.asa : w ł iz e S zo w ie  u p. Schaitera.

Nowo urządzony
ZA K Ł A D

Kuracji żętra owcza
w  K u l a M u e s d .

Tuż obok dworca kolei Liipkowskiej 
■Szczawno, zostanie z dniom 15 maja 
otwarty nowo urządzony Zakład żę- 
tyczny Co dziennie świeża żętyca, 
wszelkie wody mineralne, wygodnie 
urządzone mieszkania, dobra trakty- 
jernia, poczta, telegraf sa w zakła­
dzie, a lekarz i zarząd, Fędą czu ­
wać, aby wszelkie życzenia gości 
zadowolnić. Ładna i zdrowa górska 
okolica, spacery w ogrodzie, przez 
który płynie rzeka Oslawa i nowo 
założone spacery w  bliskim lasku 
uprzyjemniają pobyt. 2102 4— 6

W Osławię można używ ać bardzo 
id r o w y cb  reecznych kąpieli. Ż y ­
czących  odbywać kurację w Zakła 
dzie, uprasza sie o  wczesne zgłosze- 
■tiie, listownie lub telegraficznie do 
jarządu  Zakładu żętycznego w K n -  
l a s z n e u i  poczta Szczawne.

m i BOYYEAU LAFFECTEUR
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odzie 

óziczotią ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółc i i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych 
iiszajacli, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce 
u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorońach zarażli 
wyf.h nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. 1839 16— 22

Dostać można w Warszawie w składach materjałów aptecznycli pp. Gallego, 
•śpi. ii ; Mrozowskiego-, w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Kedyka; 
We . Lwowie w aptece p. B. Mikolaseha; w Brodacli w aptekach pp. Kullak i Fran- 
i w  Rzeszowie w aptece p. Schaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza, 
w Kijowie w aptece braci Marcińczyk.

BYrad główny w Paryżu przy ulicy Kicher 12, u p. (jirandeau do St. Gerv ais

KAI'ORT p o c h l e b n y  f r a n c u z k i e j  a k a d e m i i  m e d y c z n e j .

w w

Medal złoty nagroda 16600 franków
wyciąg: z trzech gatunków chininy.

Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy jest 
najdoskonalszym i najsilniejszym preparatem CHININY przyjemnego
nmici. skuteczność jego doświadczoną została w szpitalach przeciw 

ogól nemu marnieniu, brakowi apetytu, upośledzonemu trawieniu, w wieku 
krytycznego )rrzejścia, neicralgjach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu p o ­
wrotowi do zdrowia, gorączkom i zimnicom, które nie ustąpiły przed
Hih >ien! chininy.

« ' I i i - i A  „  f i r n y  I ł f D M  w połączeniu przeciwko nie- 
L A I t O t  H E  J mŁ ■ !  I l  I I  A l l l l l l  dokrwistości, błędnicy, w toieku
k r y ty cz n eg o  przejścia, słabościom skrofulicznym  etc.

„ . .  .NV Par7i 9 22 ^  15 uli' a D rouot; we L W W W I E  w aptece P. M I K O l . A  
S C -H A ; v K r a  k o w i e  w aptekach p. Trauczyńskiego i Redyk*. luSO A —26

Cesar, i król. wyłącznie uprz.

M i
do farbowania 

s i w y c h  w ł o s ó w
wynaleziony przez

A. Macziiskiego
pr.rfumcrzysfy 

we WIEDNIU, Kartneritr. sse 26.
fen niezrównany żiydc.k d-v furbowu- 
, włosów siwych, na trwały kolor 

c z a r n y ,  B r u n a t n y  l?rl> l i l o n d
niedający się miwet. zmyć, ujl- /.ostał 
dotąd prześcigniemy przez żadm-g-i z 
chemików na świeci*. Brzóz znakoini 
tosci lekarskie badany, i uznany z po­
wodu swoich roślinnych sWsUiiw jako 
zupełnie nieszkodliwy, (nlszczególniony 
został przez Jrgo Cesarską Mość Fran­
ciszka Jr-zefa I. wyłącznym prz/w ile- 
jrin. Jest on jedynym środkiem du far 
bowania włosów, który nżywrć może 
szanowna P. T. Pubiiczin ść z zupełnym 
spokojem, gdyż takowy z. z:cliiiiy. ii i l- 
pin orzechów sporządzony, nie tył o 
że nic wywiera najmn:ojszrgo wpływu 
szkodliwego na włosy i zdrowie ale sto­
krotne próby udowodniły najiwictpipj- 

ze skntki, z rzego wypływa, ż*’ przy­
mioty tego roślinnego środka do farb. - 
wnnia włosów żadnym innym tego re- 
dzaju środkiem zastąpić się nic tiadzą 
Ten ekstrakt z orzechów posiada ten 
nieoczacowany przymiot, że po pierwszo 
krotnem użyciu, skoro tylko wlury o- 
beschną. kolor naturalny się rozwija, a 
każdy kto przepis użycie dokładnie prze­
czyta i do takowego się zastosuje, nie 
doświadczy ż dnego zawodu w zafarbo 
waniu włosów, wynalazca bowiem w tym 
względzie przyjmuje na się najzupeł­
niejszą rękojmię.

Cena je d n e j flaszki 3  v .t.
Prawdziwe (lo nabycia:

w składzie parfumeryj
M A C Z U S K I E G O ,

we Wiedniu. Kartnerstrasse 26.
We LW OW IE u Marcina Mullera,

„ n u L. Sedlaka i Progi.lskiego
„ n u K. Strzyżowskiego.
B KRAKOW IE u Józefa Jalina i W il­

helma Fe n za.
B NOWYM SĄCZU u W. Filipka, apt 

pod hialymo rlem, w Waisznwio u Alcx. 
Kocha perfum. 1985 13 24

m s

„ Z n i ż ń i f e  c c i y : “

AsifficSski Portlaiid-Gment 
(irod/iickl Porliiisid-l enieiit, 

Belgijskie siihirowidlo
do osi ż e l a z n y c h ,  

poleca zawsze w ś w i e ż  y m g a t  u n k u ,

Główny skład dla Galicji

U r  SCHBŁŁEIEHC
w e  L w o w i e .

i i /  
p  ii

V jtv ó \ i 'a s s l i r n  1. S.

y w d - l in d /a  e j ]-.nr i* wi os  nr  oj’ j in lr c a m y  S.&wio-'

M og 1 u ń.s k i o —- r i iC ll itd ła  czeskie.

ny.i; C i' gosj-i d:ii/..’in, na-iie u agńzyny bogat zaopitirzone 
w w.-z,i lki.' maszj is'y i »!tr/Q-lzi;i ęo:>|ioJarcze, sz zególuicj :
P-ll Ig i  Saka ui lwersiliie i Rayul -  Cicliewski.ig-o w kilku­

nastu gnUiiikitih — Hurski go r u c h a d l a  z po- 
głębiacziiiiii 

O g a r . t y w a c z e  :i mery kański o, cale żelazu 
Z n a c z n i k i ,  p l e w n i k i  i o k o p y w a e z e  Dernwńfila.’ 
S i e w  n i k t  l ‘Z ( j ( lo w c  Wikto ja Drill ,  Kohillardii ttJ. 
M c w n i k i  s z e n t k o r z u t . l i o  H 'mil nia i Ekorta. 
M l o c a n i i e ,  w i a l n i o ,  m ł y n k i ,  H i c c z k a r n i o ,  k r a j a ­

c z e  Jo tmnków i kartofli.

253T=> m ó w i . }  a k l i i d  w y r o b ó w  u a s z y r l i  i u k i c  u  
[•I*. C y b n l i i k l ć g n  i  W e b e r a  w  l i o t e l s i  L u n g a

Zamańiaja.cym w naszej fabryce robimy wszelkie mo- 
zl.ue ul.ilw e.iia, przy w piacie udzielamy 2-letlli k re­
dyt ratami. (A Si o ki rezsolainy f r anco.

21.;1, 3 Łączy liski, Bal i Spółka.

1986 10 — Y

ł . L i : t a t . ( A »
d o staw cy  wiklu  j*anu.iący ch nw onów  

PAR XŹ. 207, ulica Sauit-Honoró

1 >  Ł  O  -  O  O ,
1842 20 24

m  Y  I> Ł  O  - O  S£ 1 z  V
Z wsystkiego gatunku  wodą s p r a j o  pianę delikatną i ohfllą.

r*e wszyslkitk mydat toaletowych najlepsze i naj<iełikatnie.jv/e (Kłod/óg- Dra O. RKVl'!lL). 
Ntiezhedne tHa uLtyymaiu.a jiewtolii riat  ̂delikatna igładk t̂.

O RIŻA-ŁACTĆ

CZESANIA I FRYZOW ANIA DAM
urządzi tein we śni.-żo otworzonym iiingiizynie. fryzjcrsliiui ul. IIctmnńsi.A 10 n. 

K i l i i e z n y  xłl|»HH v, losów, najnowszych fiyzur, mybór perfumerii i | r/yborów 
tkiiletuwydi ś w i e ż o  sprowadzonycli z pierwszorzędnych fabryk Angielskich, Fran­
cuskich i Nii nreckicli; tudzież dobry gllM t, kt reg . nabyłem praktykując czas d łu ż­
szy w pierwszych fryz orskich Zakład,n-di w kiajn i zagranicą - dają g w a r a n c j ę ,  
z.c z.aiiniwiciiia robót pfrukarakn-fryzjer,-4 :ich juk najlepiej w najkrótszym czasie w y­
konać zdołam 1996 5 -  G

C e n y  cz- sauia i fr/zowama tak d li  męzczy/.n jak i dla dam ustanowiłem jak 
riajiuiiiarkowziHZ.-. Z n l ż j ł c ń l  takowe zn.ic/.nie w A I * o n :* m c i i e i c .

Polocnjąi; mój gustownie i z yszeikitun kfmfortcm świeżo urządzony magazyn 
łaskawym względom Szanownej p. T. publiczuoś i, Usilnie starać się będę najlepszą 
usługą” i dobrym towarem zadowolnić. I G 3 F A C Y  J A I I I j,

fryzjer we Lwowie ul Hetmańska L .10.

CKEME-ORIKA
nseajc Małości i a w t/.ości powłoce ctala przeciw piegom, plamom na Iwar-y izmarszk

EAll TONIQUE QUIN1NE LEGRAND ET POMADA AU BAUME DE TAANN1N.
W y l  f o r y  t o a l e t o w e  pod l> łu g  p r z e l i ia u  z o,i l a w  i i m o g o  p r z e z  Dr.  C 11 OM K Ł do  c z y s z c / . e n i a  g lo\vv  
w z m o c n i e n i a  w ł o s ó w ,  z a p o b i e ż e n i a  w y p a d a n i u  i p o r o s t o w i  l a k o w y c h  w b a r d z o  k r ó l k i m c / . a s i c ’ 

S k ł a d  w  g l ó w u y c h  m a g a z y n a c h  p e rf u m  i u f r y z y * r ó w  ta k  vre F r a n r j i  j a k  z a r r a n i e a  w e  L w o  
w i e  w  a p t e c e  P.  M i f o l a s e h a ;  w  m a g a z y n ,  g a ł a  iż ter .  K .  S t r z y ż  o w a  ki g o  i u A .  gSfceifa S y n ó w ,

M A T T o a r i  « &  c o j ? i s s .
n. uprzyw . kopaln ia  m u łu  m in era ln ego  w Franzensbail w Gzoclnu-li, 
poleca snnjo rrtykuly  nicoszacowane, uiłw atm  j iko śr..dki uziiprlniujące knrację ; 
w don u dli siaąuych k ą p ie li z m u łu  m iiieraJnego w F ranzensbadzie,
a n iianoąicic :
m in era ln ą  s d l  m u łow ą  ( - u c h y  e k s t r a k t  lm ilnw;.)  do- kąpie l i  i m yc iu  sie, 
m in era ln ą  z o le  m u łow ą  ( pł ynny « yc  ąg mul .  wy)  do Kąpi- li i mr.c ia  ;ę, 
m in era ln y  m u f  f n kap A li i na oliludy.

Takowe używają się vo skutkiem przeciw lliedokl'CWHOŚCil b la tlac/ce . 
sk ro fu łom , szK orb u ton i, reu m atyzm ow i, licw ra lg iom , os bl inie \i 
s ła bościa ch  k ob iecy ch .

Dokładne broszury o kuracjach udzielają bezpłatnie, nasz skład (Wien Tucli- 
Iaulien, 14 i Maximilianstr. 5) i wprost

i H m n n m u u n n H i

| € E ;iy t# i  & 8 i i i g l t l e n o r t ! i
weLWOWIM przy ulicy Czarnieckiego Nr. 4.

zab g:ij ą  osobliwie nu obecny sezon ifOSjioiiurczy.

stewniki, kosiarki, 
g r a b i e ,  p ł u g i  ete.

i m a ją  z a s z c z y t  z w r ó c i ć  u w u g g  n i  icli

obficie zaopatrzony skład 2]0:i 4-

wo wszystkie inacliiny. rohticze.
^ n n u n n m n u n n n m

IDEI &D4NTITICN
wyBWfc**

podpis 
V lii-noi-ęrzDy

2126 M a t t o n i  &  C o m | ) .  k. u. k. IIoHieferanten, w Franzunsbad.

Przez użycie lego pro lego S I R O P U  D r» 0 E L A B A R R H  .lo-wei r .n > uzią-el, wyrzy- 
nanie się zębów u Dzieci odbywa się licz boleści ani niebezpieczeństwa konwulsyi. Prospekt 
użycia posolą się Iranko na żądanie. Skład główny w Paryżu przy iJ lSey M o n i i t s a r t r e ,  l»  
we Lwowie .  w aplcc.c P” .VI ikolascba; w IfrakuwU, w Aptekach PP. Trauczj ńskit-go i Redyk*.

Wystarczy jedna próba!
rocf  m o i c h  IowarÓY  

ta n ie j  c e n i e

2 7  ct-
»Vy »ię •  d o b r o c i  m o i c h  l o \ r a i ó w  po z a d z i w i a j ą  

ta n ie j  c e n io

p r z e k o n a ć .

P łA ina ln iane
• I t a k a  ńO łnk. 8 4 g z e r o k a  w * l » *  13 z ł .  5 0  e.

n  3 0  „  *\ t uttfi*. w e b ą  ł u i .ni n 8  z ł  10 c.
„  3 0  „  „  „  w e h a  ?. |)rredziw' . i 8  z ł .  10 c

3 0  „  .  ^ ł o t n o  C l e  as 8 z ł .  tl) c.

J e d w a b  i wm! ą ż k i  j e d w a b n e -
J e d w a b  l u b  j e d w a b  u o b len e  vre w s z y s t k i c h  g ł a i l -  

Lieh  ko lo .  ac h  m o d n y c h ,  ■/. f itriiowuiieint c z ę ­
ś c i a m i  >»a o d w r o t n e j  s t r o n ie .  S z e r o k o ś ć  na  5 
p a l c ó w ,  ł o k i e ć  w i e d e ń s k i  27 ct .  S z e r o k o ś c i  na.  
dwu  p a l c e  d w a  ł o k r i e  > i r d f l i s l c i c  27 e.

Pnrn I
b i a ły c h  luh w  p a s k i  p o ń c z o c h  k o b i e c y c h  l u b  d z i e - !

c i ę c y c h  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  27  c t .  
p a r a  s k a r p e t e k  27 c t .  I
pa ra  p o d w i ą z e k  s  s z e r o k a  j e d w a b n a  k o k a r d a  27  e j

l i n i e j
b i a łe  r o c z n ik i  a d a m a s z k o w e ,  p o ś c i e l e  ln i a n e ,  c i e ż - !  

kie k o b i e r c e  na p o d ł o g ą ,  pł oc i en ko na m e b l e 1 
fi ranki s i a t k o w e  i k o r o n k o w e ,  l i r a w d z i w e  ko-|  
t o r o w e  p e r k a l e ,  t u r e c k i e  m a t e r j e  na s z l a f r o k i '  
b a r c h a n y  —  ł o k i e ć  2 7  c.

M aterfe w ełn ian e . 1
ł o k i e ć  s z e r o k o ś c i ,  c i ę ż k i e  r y p e y ,  l u s h - y n o w e  d ia  . 

g o n a l e ,  ty b e t ,  g a ź i o r y ,  h a r e ż e ,  g ł a d k i e  i w  p a - l l  
s k i  w s z e l k i c h  k o l o r ó w  ł o k i e ć  w i e d e ń s k i  j l

— ^r-- 27 ct. — =  1
flztnka

W a c h l a r z  w e  w s z y s t k i c h  k o l o r a c h  27 et .
G a r n i t u r  k o k a r d  n̂ a p ie r s i  i g ł o w ę  z a k s a m i t n e m i  • 

w s t ą ż k a m i  i r ó żą  u b r a n e  27  c t .
P a r s  m a n s z e t  s k o ł n i e r z e m  27 c t .
C h u s t e c z k a  d o  n o sa  l a b  n i  g ł o w ę  27  ct .
L n i a n a  c h u s t e c z k a  do n o s a  2 7  e t .  i

w s e r w e t a  27  c t .
S a y l d k r u t o w y  g r z e b i e ń  do w ł o s ó w  n » j n .  f a s o n u  27 c.  I 
f i r z e b i e ń  d o f r y z o w a n i a  2 7  e t .  

f K e i r e c  do  p ł ó t n a  z  p a s t k a  27 ct .
D j n a e m  a n g o - o z d o b i o n y  e z a r n e m i  p e r t a m i  u a j n .  27 c . ; l  
S k ó r n y  p u l a r e s  2 7  e t .
Ł y ż e c z k a  ze  s r e b r a  c h i ń s k i e g o  2 7  ct -

Z leceniu . 1913 15—50’
za  n a d e s ł a n i e m  g o t ó w k i  l u b  z a l i c z e n i e m  z a ł a t w i a - 1  
j ą  s ię  r y c h ł a  a w z o r y  p r z y s y ł a j ą  s i ę  f r a n k o .  K a -  
p a j a ć y  en g r o s  o t r z y m a j ą  r a b a t . ' T o w a r  s p r z e d a je }  
s i ę  pod g w a r a n c j ą  p r a w d z i w o ś c i  i d o b r e g o  g a -  
t n n k s .  (Toby s i ę  nie p o d o b a ł o  p r z y j ę t e  b ę d z i e  na I 
p o w r ó t .  -

Becl ŝ Grand-Bazar
we Wiedniu I. Adlergasse 4-

U p r a s z a m  a d r e s  s o b i e  z a c h o w a ć  i t a k o w y  d o b r ze j  
z a p a m i ę t a ć .

fabrykanci machin rolniczych
u I . I M  i i I .N H : (Anglii) i W I K K M U .

i e t l e i i  4. kwietuiii 187-

M a m y  zaszczyt, nimojszem donieść, ze na dniu dzisiejszym otwo­
rzyliśmy filię naszych machics rolniczych z fabryk w 
Lincolnie i we Wiedniu pod Wt&SlUl fkrftitl

m - we LWOWIE •*&*
i że zastępstwo naszej firmy w tein miejscu również i 
kierownictwo interesów powierzyliśmy naszemu pełne-
mocnikowi panu i t € l« » I f o w i  ŚdM iasifit.

Prze/, iii/ądzenic tej iris/.uj lilji iisbiiiewiiiny l ) 8 ! Ł p O Ś r e d n i  
o b r ó  t ,  może tylko służyć w obopólny rn interesie i sądzimy, ze zhek- 
dnem by łoby  zapewnienie z naszej strony, iż wszystko ue/.yniliśmy, by 
naszym szanownym odbiorcom, wszelkie możliwe ułatwienia nastręczy^.

W  naszym równocześnie urządzonym 4 N ' A I . I W T A (  I K  
wykonujemy wszelkie reparacje jak najspieszniej i najlepiej-.

Prosimy także przyjąć do w iadom ości, że nasze dotąd pr/ez jianów
Wichera & Kerman we Lwowie, Gzerniowcach i Pro- 
skurowie utrzymywane składy komisowe, machin roi-
niczych, p r X C X  n a d  H a i l l j c l l  K W i l l i  (“ t  c  
z o s t a ł y  i li ty lk o  saini w yłączn ie  przez
limszą filję, n a sze  m aetiiiiy »-<>liiic*z<? 13"'’ b e z p o ­
ś r e d n i o  po cenach fabrycznych d ostareztim y.

Z uszanowaniem
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CLAYrrON & SIIUTTLEWORTH.
Bióro weLWOWIK przy ulicy Czarnieckiego Nr. 4. na 1 piętrze.

mm

Wydawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan  Dobrzaśski. Z  drukarni .G azet-


